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Dobra prasa 
min. Becka
Role p= zielono bardzo dobrze i tak 

przy podobnych dyskusjach powinno bye zaw­
sze. Expose lnin. Becka mówiło o zasadach 
polskiej polityki zagranicznej, nie gubiło się 
natomias w szcz jolach. Członkowie kom sji 
spraw zagranicznych sejmu podcieniowali za ­
s a d y ,  któremi kieruje się nasza dyplomacja, 
życzeniami, wątpliwościami i pytaniami, ja­
kie nasuwają się o p i n j i  publicznej polskie­
go społeczeństwa. Min. Beck odpowied ial na 
dyskusję obszerr.em przemówi?nicm, porusza­
jąc już terać szczegóły i korzystając z wy­
godnej roli ministra, interpelowanego przez 
parlament.

Drugie przemówienie p. min. Becka za­
wiera akcenty bardzo mocne, nacechowane 
ono było niezłomną wolą twardej obrony ży­
wotnych interesów międzynarodowych pań­
stwa polskiego i wywołało liczne oklaski ko­
misji. Przedstawiciele parlamentarni spo'e- 
czeńslwa w pclri solidaryzowali się z wy­
wodami kierownika polskiej polityki zagra­
nicznej. Ale niely koto. Enuncjacje min. Lecka 
spotkały się z niezwykle żyezliwem przyję­
ciem przez całą prasę europejską, nie mówiąc 
już o przychylnych głosach prasy po'sk ej. 
Bo nawet' stale zwalczający min. Becka 
„Kur jer W arszawski'4 mógł mu tylko zarzu­
cie... operowanie ogólnikami, przyznając zre­
sztą, że:

...o ile chodzi o te ogólniki, to one prze­
ważnie nacechowane bvlv zdrowym rozsądkiem. 
Prasa opozycyjna wykazuje przytem na- 

ogół kor.stc -;ację, którą stara się pokryć 
złośliwostkami pod adresem ulicy Wierzbo­
wej. Dwa przemówienia bowiem min. Becka,
wykazały tyle zdrowego wyezticia polskiej 
racji stanu, tak wyczerpująco ujęły wszelkie 
nasuwające się problemy, że trudno do tego 
cokolwiek do zucić. Obowiązkiem prasy pol­
skiej jest teraz rozprowadzenie tych myśli 
i dlatego wystąpienie p. min. Becka jest do­
niosłem wydarzeniem państwowem, Ho któ­
rego przyjdzie nam nieraz jeszcze powrócić.

Głosy zagranicy
\V:elkie francuskie dzienniki, iak „Temps“. i 

„Jcurnal des Debats44. podały przemówienie min. 
Becka w bardzo obszernych streszczeniach P. A. T.

Z ad ow olen ie  tc c  F r a n c ji
Pierwszy komentarz na temat expose pojawił 

s’ę w ^Intransigeant".
W dłuższym artykule p. t.: ..SOJUSZ POLSKO - 

FRANCUSKI POZOSTAJE RZECZYWISTOŚCIĄ' pu 
blicvsta Thouvenin z zadowoleniem podkreśla, że MO­
WA POLSKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH ROZPROSZYŁA WSZELKIE NIEPEWNOŚCI, 
JAKIE MOGŁY ISTNIEĆ CO DO SOJUSZU MIĘ­
DZY OBU KRAJAMI M nister Beck podkreślił w 
sweir przemówieniu że Polska, prowadząc równocze­
śnie rokowania z Z S R R j Niemcami na stopie 
równości starały się odsunąć wszelka ewentualność 
agresii Te traktaty NIE MOGĄ WIĘC ZMIENIAĆ 
ZNACZENIA DWÓCH ZAWARTYCH PRZEZ POL­
SKĘ SOJUSZÓW A MIANOWICIE SOJUSZU Z 
FRANCJĄ I RUMUNJĄ Można więc twierdzić, że 
Polska przez swoją realistyczną politykę potrafiła od­
sunąć niebezpieczeństwo które czyniło e Europy wscho 
dniei punkt newralgiczny. Polska — p:sze publicysta 
— która zamierza respektować wszystkie przyięte 
zobowiązania i stara sie utrzymać słuszna równowaće 
między Rzesza i Z S R R FAKTYCZNIE PRZYNO 
SI SWOJA CENNA WSPÓŁPRACĘ DLA UTRZY­
MANIA POKOJU W EUROPIE.

Publicysta z żywem zadowoleniem komentuie 
ustępy ezpose min Becka poświęcone stosunkom Pol­
ski do Wioch i do Ligi narodów PODKREŚLAJĄC 
ROLĘ POLSKI W POLITYCE ŚWIATOWEJ, a także 
ustęp dotyczący stosunku do Czechosłowacji,

St. Brire w „Ze JournaT' zamieszcza artykuł 
wstępny, poświęcony omówieniu przemówienia min. 
Becka.

Wskazuiąc na wstepie na _ Jl EŻNOS<! POLITY­
KI POLSKIEJ Z POLITYKĄ FRANCUSKĄ. St Br - 
ce pisze że polityka równowagi między Berlinem i 
Moskwą prowadzona przez Polskę, wywołała Ż5nvą 
opozycię ze strony Sowietów Jednakże taktyka ta bv- 
ła bezsprzecznie korzystną dla Polski
ONA FOfSCE NA ZNAKOMITE UMOCNIENIE 
SWEJ SYTUACJI T DOPROWADTIT A DO ZBLIŻE­
NIA Z UMIARKOWANYMI ELEMENTAMI UKRAIŃ-

Monarchia w Austrji jest bliska?
Tajemnicze kulisy podróży kanclerza Schuschnigga do Pragi

P a r y ż ,  16. I. — Podróż kanclerza 
Schuschnigga do Pragi budzi żywe zaintereso­
wanie w tutejszych kołach politycznych, któ­
re fakt ten łączą z możliwością zmian w poli­
tyce zagranicznej Austrii. Rząd austriacki — 
jak podkreśla „Oeuvre“ — lęka się przede- 
wszystkiem osłabienia sił włoskich naskutek 
wolny w Afryce, co mogłoby doprowadzić do 
niemożności obrony Brenneru a dalej obawia 
się, aby Austria nie stała się bez uprzedniej 
konsultacji przedmiotem pertraktacyj pomię­
dzy Berlinem i Rzymem. Wiedeń bowiem- po­
dobnie zresztą jak Paryż i Londyn, jest w 
posiadaniu raportów, donoszących o tem. że 
w czasie pobytu dr. Schachta w Montecatini 
hr. Volpi i kilku przedstawicieli świata gospo­
darczego Włoch domagali się od Niemiec 
otwarcia kredytów handlowych. Rzesza go- 
pewnym czasie miała odpowiedzieć, iż tego 
rodzaju korzyści ekonomiczne musialyby zna­

NOWY TY P SAMOLOTU BOJOM EGO

Angielskie zakłady lotnicze VickersWelleley skon struowały nowy typ  samolotu bojowego. Szczególnie 
charakterystyczną jest budowa skrzydeł, która zwię ksza bezpieczeństwo aparatu o 30 do 40 procent.

Były cesarz Wilhelm
tuż nic fest atrakcją

Niezwykle kłopoty finansowe miasta Doorn
Amsterdam, 17. I. — Miasto Doorn któ­

rego zamek zam’eszkuie od 1’stopada 1918 r. 
excesarz Wilhelm, znalazło s’e w trudnej sy­
tuacji finansowej. Zarząd miasta zmuszony był 
zaciągnąć pożyczkę w kwocie 35.000 gulde­
nów.

Do złego stanu finansowego miasta przy­
czyniło s'e przedewszystk’em zmniejszenie a- 
trakcyjnoścl Doorn jako s’edzibv cesarza - u- 
ciekimera Wilhelm nie płac’ podatków, tak.

SKIEMI. Pod tym względem istnieje poważny kon­
trast między sytuacją z dawniejszych czasów w obe­
cnym stanem rzeczy jaki ujawnił się podczas ostatnich 
wyborów, kiedy wszystkie umiarkowane elementy 
ukraińskie wypowiedziały się po stronie rządu pol­
skiego. St. Brice stwierdza, że zasadnicza koncepcja

leźć pewną przeciwwagę w dzidzinie politycz­
nej.

Przed kilku dniami, jak donosi „L'Oeu- 
vre“, rząd czeskosłowacki został poinformo­
wany, iż kanclerz Schuschnigg zamierza zwró­
cić się doń o zgodę na ustanowienie regenc-i 
ks. Starhemberga w Austrji. Prezydent Be­
nesz uważał jednak, iż fakt ten byłby defini­
tywnym krokiem w kierunku przywrócenia 
monarchii i odpowiedział, że Czechosłowacja 
nie mogłaby się zgodzić na ten projekt. W 
Pradze sądzą, iż kanclerz Schuschnigg po od­
powiedzi Czechosłowacji porzucił ten plan.

„Figaro" twierdzi, iż w czasie podróży 
kanclerza Schuschnigga do Pragi nastąpi za­
warcie układów politycznych i ekonomicznych 
między Czechosłowacją a Austrią.

Austrja coraz więcej skupia na sobie 
uwagę świata politycznego. Przyjść stamtąd 
może znów nieoczekiwany konflikt.

że korzyść’ bezpośrednich z jego pobytu w 
Doorn gmma niema właśclw'e żadnych. Do 
niedawna Doorn miało duże wpływy 7 utrzy­
mania dworu iak również z przyjazdu bardzo 
wielu turystów, którzy przybywali wvłaczn'e 
celem zobaczenia ..więźnia z Doorn". W ostat­
nich ,ednak czasach wszystko to zmieniło się 
gruntownie.

Excesarz ze względu na trudności trans­
ferowe z N'emiec do Holandii muslał poczy­

polityki polskiej, a mianowicie utrzymanie popraw­
nych stosunków sąsiedzkich zarówno z ZSRR iak i 
Niemcami przy siałem oparciu się o nierozerwalny 
sojusz z Francją 1 Rumunią wytrzymuje próbę życia 
PROGRAM MIN BECKA _  KOŃCZY PUBLICYSTA 
— ZBIEGA SIĘ Z WYTYCZNEM1 POLITYKI FRAŃ

Ks. Kardynał Marmaggi wraca 
do Watykanu

Warszawa (tel. wł.) — Zwrócono nam u- 
wagę, że w komunikatach Katolickiej agenci’ 
nrasowei (KAP) dotychczasowy tuty! Ks. 
Nuncjusza Marmaggiego zastan’onv został ty­
tułem Proiiuncjusza. który w hierarchii dyplo­
matycznej iest niższa ranga.

Z kół duchowieństwa wviaśn’aia nam. że 
fakt ten wiąże s’e z nominacja Ks. Marmaggie­
go na Kardynała. Jest bowiem zasada, że Kar­
dynał nie oiastuje godności dyplomatycznych 
To też Ks. Kardynał Marmaggi prowadź’ o- 
becnje Nunciature Apostolska w Warszawie 
nłeiako zastępczo co wyraża s'e w tytule Pro* 
nuncjusza. ,

Informwia nas. ,że Ks. Kardynał Marmagg 
pozostanie na dótychczasowcm stanowiska 
najwyżej do połowy bieżącego roku.

Marsz. Badoglio ustępuje
Warszawa, 17. b. m. Dzisiaj nadeszły tu 

z Londynu wiadomości, iakoby marszałek Badoglio 
postanowił ustąpić ze stanowiska dowódcy armii 
włoskiei w Abisynii. Przyczyną ustąpienia ma bvc 
wyłącznie zły stan zdrowia i fatalnie działające na 
iego organizm warunki klimatyczne w Erytrei. Po 
zatem marszałek Badogl’0 niedomaga na serce. 
Ostatnio marsz. Badoglio przeszedł już dwa ataki 
malarii i-lekarze polecili mu bszwaruukosyo powró­
cić do kraiu.

Najświeższe doniesienia z Rzymu głoszą, że 
naiwvższe włoskie koła woiskowe -.wsunęły obecnie 
na stanowisko głównodowodzącego kandydaturę 
marsz Bałbo, bvłego szefa lotnictwa a ostatnio wiel­
korządcę Libii. Inne wersie lansują na to stanowisko 
gen. Grazziani‘ego.

Spisek Waldemarasa na Litwie
P a r v ż .  16. I. — Agencja Havasa do­

nosi. ’ż w Kownie wvkryto sprzysieżenie w 
armtk które miało na celu aresztowanie pre* 
zydenta 1 ministrów. Spiskowcy zostali aresz­
towani w chwili, gdy zamierzali wykonać 
swe plany. Znaiduip sie wśród nich szef awia- 
ci'. Przyouszczaia. ’ż spiskowcy sa to zwo­
lennicy Waldemarasa.

Przed sesją rady Ligi narodów
Warszawa, 17. I. — Z Genewy donoszą 

o znacznem ożyw'enlu dyplomatycznęm w 
zw’azku z sesja rady Ligi narodów, zapowie­
dzianą na 20 bm.

nić bardzo znaczne oszczędności, odwiedziny 
przyjaciół ’ gość* cesarskich również ze wzgle 
dów dewizowych ustały.

Równ’eż i przyjazdy licznych dziennika­
rzy przeważnie amerykańskich ’ angielskich 
którzy dawn'ej memal że oblegali zamek w 
Doorn. obecnie zostały kompletnie zahamo­
wane. albowiem „Ran z Doorn" nie interesuje 
już nikogo... a szkody ponosi miasto Doorn.

CUSKIEJ SZCZEGÓLNIE W TYCH PUNKTACH. 
KIEDY CHODZI O WSPÓŁPRACĘ Z LIGĄ NARO­
DÓW W WYPEŁNIANIU PRZYKRYCH NAWET 
OBOWIĄZKÓW, JAK SZYBKIE ZLIKWIDOWANIE 
KONFLIKTU WŁOSKO - ABISYŃSKIEGO I UZNA­
NIE DONIOSŁEJ ROLI WŁOCH DLA SPRAWY
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UTRZYMANIA POKOJU W EUROPIE ZWŁASZCZA 
ŚRODKOWEJ.

Claude Jantet w „Le Petit Journal!1 zamieszcza 
artykuł p. t. „Expose ministra Becka elementem po­
lityk i pokojowej!'.

Omawiając oświadczenie min. Becka w sprawie 
stanowiska Polski wobec konfliktu włosko-abisyńskie- 
go autor pisze, że MIN BECK SKORZYSTAŁ Z TEJ 
OKAZJI ABY POTĘPIĆ DYPLOMACJĘ. KIERUJĄ­
CĄ SIĘ NIENAWIŚCIĄ DO TEGO CZY INNEGO 
USTROJU POLITYCZNEGO a podobną do dyploma­
cji wojen religijnych Min Beck odniósł się krytycz­
nie do argumentu, wysuwanego przez niektóre czyn­
niki. polegającego na podkreślaniu precedensu, jaki 
może stworzyć na przyszłość polityka sankcyj.

Przypomnienie węzłów, łączących Polskę e Ru­
munią jak również pakty z Sowietami i Niemcami 
dało okazję Dolskiemu ministrowi — pisze „Petit 
journal" — PODKREŚLENIA REALIZMU POLITY­
KI POLSKIEJ KTÓRA POTRAFIŁA DOPROWA­
DZIĆ DO KORZYSTNEGO DLA POKOJU ŚWIATO­
WEGO MODUS VIVENDI ZE SWYMI NAJWIĘK­
SZYMI DWOMA SĄSIADAMI SOWIETAMI I NIEM 
CAMI, które to państwa posiadają tak odrębne od 
siebie ustroje-

Co  m ó w ią  N iem cy?
Przemówienie min. Becka odbiło się szerokiem 

echem w opinji niemieckiej. Wyczekiwane ono było 
a wielkiem zainteresowaniem i przyjęte zostało z 
zadowoleniem. Niemiecka prasa w popołudniowych 
ewvch wydaniach podała mowę min. Becka na na­
czelnych miejscach w obszernem streszczeniu PAT  
i  w wyczerpujących streszczeniach swych korespon­
dentów warszawskich.

Niektóre dzienniki zaopatrują przemówienie 
min. Becka tytułami: „Przestroga min. Becka pod 
adresem Kowna i Pragi" Dzienniki podkreślają, iż 
min. Beck zaakcentował w swem przemówieniu zna­
czenie układu polsko-niemieckiego. Prasa niemiecka 
swraca także specjalna uwagę na ustęp, w którym  
minister mówi o ustosunkowaniu się do zagadnienia 
„regionalnych organ izacyf. dzienniki zaznaczaia 
jrrzytem. i i  minister nie nazwał wprawdzie po imie­
niu paktu wschodniego, tern niemniej krytyka tego 
projektu wynika jasno z jago wywodów.

„Deutsche Allgemeine Z tg." tłómaczy w na­
stępujący sposób stosunek Polski do obszaru naddu- 
pajskiego:

. . .Należy pamiętać, pisze dziennik, że linja poli­
tyki polskiej nad Dunajem formowała się w okresie 
■wrogich stosunków do Niemiec i,Sowietów. Woina go­
spodarcza z Niemcami sk:erowała wówczas Polskę go­
spodarczo i politycznie nad Dunaj.

Po zmianie tych stosunków zachowała Polska tę 
samą linię".

„Boersen Ztg." pisze o ostrej odprawie, z jaką 
spotkało się usiłowanie podejmowania jednostron­
nych działań przez nadużycie Ligi narodów. W ustę­
pie, mówiącym o stosunkach do Anglii oraz Włoch 
dziennik dopatruje się aluzji, że Polska nie zamierza 
akceptować bez zastrzeżeń dalszych życzeń, idących 
g Londynu, na temat już przeprowadzonego współ­
działania w  polityce sankcyj. „Boersen Ztg“ oświad­
cza, iż mowę min. Becka ocenić należy jako moment 
uspokojenia i konsolidacji polityki zagranicznej w 
Europie wschodniej.

Korespondent „Berliner Ifageblatt" nadaje zna­
czenie faktowi, że esposó ministra transmitowane 
hvło droga radiową. Korespondent dopatruje się w 
tern kontaktu z opinją publiczną. Korespondent pod­
kreśla dalej żyw e oklaski, z  któremi spotkał się ustęp 
m owy ministra, dotyczący stosunków Polski do pak­
tów  regjonalnych.

N a jszc ze r sza  d e k la r a c ja  o d  w ie lu  la t
Prasa angielska szeroko streszcza expose mini­

stra Becka, cytując zwłaszcza ustępy, zwrócone prze­
ciwko Litwie oraz ustępy dotyczące stosunków pol­
sko-angielskich i Ligi narodów.

„Times" podkreśla., że przemówienie min. Becka 
odznaczało się mnieiszem, niż dotychczas, uwzględ 
uieniem zagadnienia układów bilateralnych. Min. 
Eeck —  zdaniem „Times‘a“ —  o wiele życzliwiej 
potraktował obecnie zagadnienie paktów regjonal- 
tiycli. Dziennik stwierdza, że min. Beck dokona’ 
kroku naprzód w kierunku rozszerzenia ram polskie1 
polityki zagranicznej.

„Daily Telegraph" interpretuje mowę min. 
Becka jako podkreślenie lojalności Polski wobec Ligi 
narodów Minister Beck zapewnił, że Polska zamie­
rza szczerze kontynuować swa współoracę z Wielkć 
Brytanią i pozostać wierną Lidze narodów. "Zdaniem 
dziennika zarysowuje się ostrożna zmiana polskiej 
polityki zagranicznej w  sensie wzmożenia związku 
Z Ligą.

„Morning Post" podkreśla, że eiposć ministra 
Becka było najszczerszą deklaraccją na temat poli­
tyk i zagranicznej Polski, jaka złożona została od 
wielu lat. Dziennik zwłaszcza podkreśla otwartość 
wynurzeń ministra w stosunku do Litwy i Czecho­
słowacji.

„Daily Herald!' twierdzi, że minister Beck wy­
mierzył Litwie ostre uderzenie i wyraża przypusz­
czenie. że Polska zechce sprawę udziału Litwy u, 
iinansowaniu terorystów ukraińskich poruszyć w  
Lidze narodów.

I

Obliczenie należności od natnralij
w yd an ych  p rzez  Fundusz P r a c y
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Poznaniu 

podaie do wiadomości że: 1) zgodnie z treścią § 2 
Rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 
marca 1933 r Dz U R, Nr. 22 poz, 176) w brzmię- 
mu s 1 Rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 3 czerwca 1931 (Dz U R P Nr 41 poz 8061 
opłaty z art 13 ustawy o Funduszu Pracv należy ob­
liczać od każdorazowo przypadającego do wypłaty 
wraz ze świadczeniami w naturze uposażenia służ­
bowego stałego wynagrodzenia za najemną pracę 
emerytury renty lub zaopatrzenia

2) przy obliczaniu wysokości zarówno wkładek 
z tytu.u zabezpieczenia na wypadek bezrobocia ro­
botników fizycznych (ustawa z dna 18 7 1924 r. o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia Dz U R P 
Nr 52 32. poz 555 z Dz (J R P Nr 94/54 poz 949) jak 
i zasiłków bierze się pod uwagę wyłącznie wynagro. 
dzeme otrzymane przez pracownika w pieniądzach: 
naturalja uważa się za część zarobku pracownika 
w zroztimienin Ustawy Zabezpieczeniowej jedynie w 
tym wypadku gdy według umowy najmu pracv 
równowartość tvcb naturalji potrącą sie przy w y­
płacie wynagrodzenia z ogólnej sumy umówionero 
wynagrodzenia w pieniądzach

Dyskusja nad cxpose min. Becka
Warszawa. 17. I. Wczorai odbyło się w 

obecność’ p ministra Becka posiedzenie ko­
misji spraw zagranicznych Seimu. poświęco­
ne dyskusji nad expose p. ministra.

Pierwszy zabrał głos pos Walewski, 
który przedewszystkiem podkreślił toleran­
cyjne stanowisko Polski wobec mniejszość' 
narodowych. Jednym z motywów, uzasadma- 
iscvm to nasze stanowisko, jest świadomość, 
że za granicami RzpPtei żvie 8 milionów Po­
laków. dla których zadamy tego samego, co 
z własnej f nieprzymuszonej woli dajemy i in­
nym u s'ebie w Polsce.

P n lo n ja  za g ra n icą
Na tvm tle porusza mówca koleino pol­

skie skupiska zagraniczne. Przedewszvstk'em 
zwraca uwagę na los Polaków z Francji. 
gdz'e niejednokrotnie sa on' narażeni na wiel­
ki wyzysk przedsiębiorców. Obecne zaś 
gwałtowne wydalanie 'ch z Francji w warun­
kach skrajnej nędzy powoduje dzięki ich roz­
goryczeniu do Francji osłabienie w społeczeń­
stwie polskiem zaufania do naszei sojuszni­
czki. Jeżeli chodzi o Niemcy to mówca oba­
wia sie. że nowe prądy polityczne, społeczne, 
panuiace w Wemczech. mogą odebrać ludno­
ści polskiei naWet te nieliczne pozostałe iej 
prawa. Sytuacja polaków w Niemczech po­
gorszyła s’e.

Przechodząc do oceny sytuacji ludności 
polsk'ei w Czechosłowacji po scharaktery­
zowaniu prześladowań tej ludności prze? wła­
dze czeskie, poseł Walewski podniósł, że opin 
la polska bez różnicy przekonań politycznych 
traktuje i traktować będzie stosunek rządu 
czeskiego do Rzplitei Polskiej, przedewszyst­
kiem pod katem interesów ludności polskfej 
na Śląsku Zaolzańskim.

To samo podkreśl'! pod adresem Utwy 
na marginesie prześladowań Polaków na Li­
twie.
P o m o rze  dom aga s ię  k o n tr o li G dańska

Poseł Marchlewski (Grudziądz) omawia­
jąc zagadnienie Gdańska, stwierdza, że roz­
wój stosunków polsko-gdańsk'ch nie podoba 
s’e Pomorzanom Stosunek oficjalnv jest zu­
pełnie w porządku, ale pod ta forma zewnę­
trzna kryie sie fnna rzeczywistość. Wielko­
duszną nasza polityka względem Gdańska nie 
przyniosła nam istotnych korzyści. Gdańsk 
stał się dla nas prawie ciałem obcem. Nasza 
polityka dobrei woli musi sie skończyć skoro 
widzimv nawet wyraźną niesubordynacje — 
iak zeszłoroczne posunięcia Gdańska celne 
i walutowe.

Przykra dla sfer gospodarczych bvła de­
cyzja przydziału kontyngertów. Udział Gdań­
ska w sprawie ustalania obrotu obu naszych 
portów uważa mówca za szkodliwy. Gdańsk 
powinien spełniać zadan'e portu rzeczno- mor 
sk'ego dla przewozu Wisła- a Gdynia powinna 
być naszym nowoczesnym portem daleko­
morskim.

Sojusz z  F ran cją
Poseł Stniczyńsk* (Warszawa) zaznacza- 

iac. że min. Beck w w’elu wypadkach reali­
zuje wskazania Marszałka Piłsudskiego uiał 
cele naszei polityki zagranicznej następująco:

1) tylko polska racja stanu kierować po­
winna nasza pol'tvka: 2) angażów;-nie w
jakiś problem międzynarodowy Aunno bvć w 
odp‘-w>dnim tylko stoprru do zanteresowa- 
nia s!e tvm problemem: 3) w realizacji celów 
polityki szukać należy tylko e’ementów kon­
struktywnych z wyłączeniem uczuccwych.

Główna zaś podstawa celów iest: pokół. 
Qoiusze nasze a wiec z Francja * Rumunia n’e 
mogą stać w sprzeczności z paktami o nie­
agresje polsko-sow'eckim 1 polsko-niemiec­
kim oomeważ o ich istnieniu bvłv dokładnie po 
informowane rządy mosk'ewski i berliński.— 
Sojusze z Rumunia i Francja nie mogą uledz 
^łabfeniu.

Pozytywny i trzeźwy stosunek do Ligi 
Narodów, zarysowany przez min. Becka, od­
powiada naizupefn'ei intencjom poważnej 
npinif publicznej. P. minister powziął bardzo 
trafna decyzje oddajac głos Polski za potępie­
niem napastnika w konflikcie afrykańskim.
W ielk op o lsk a  czu jn a  w ob ec  N iem iec

Poseł SurzyńskJ (Poznań) podkreśla nie­
zależność naszei polityki zagranicznej, oraz ’ei 
opanowanie i źvciowv realizm Trzecia cecha 
iest iei pokoiowość. Co do stosunków z Nfem- 
comi przedstawiciel Wielkopolski podkreśla- 
•.duża cześć naszego narodu ma zrozumiała 
nieufność do paktu — wynika ona ze znajo­
mości historii, a wiec z faktu że atakuiacvmi 
' zaborczymi nie bv1'śmv nigdy mv. a zawsze 
tvlk-o N'emcv. Jednem z na,przvkrzciszvch 
świeżych spostrzeżeń bardzo utrudnlaiacvch 
budowanfe nowei wspólne? rzeczywistości 
if‘st traktowanie naszych rodaków w Trzecie- 
Rzeszy. W iednei mow'e kanclerz H'tler okre­
ślił swói stosunek do problemu mniejszościo­
wego Powiedział on m. *n.. że 'deologia na- 
rodowo-socia’istvczna odrzuca dogmatycznie 
wszelka asymilacje w stosunku do innych na­
rodów. Niestety w praktyce życiowej nie 
widzimy reaPzacit tych zasad. Niemczy się 
stale ' nada, słowiańskie nazwy geograficzne. 
Polaków zmusza się do wstępowania do nar.-

socia,'stvcznvch organizacyi. ustawę o zagro­
dach włoścfańskich stosuje sie również do 
mn’eiszości polskiej. Stanowi to sprzeczność 
ze słowami kanclerza Hitlera. Mówca wierzy 
iednak w uzgodnienfe zapow edzj kanclerza z 
praktyka dn'a codziennego.

Wreszcie poseł Surzyński poruszając 
kwestie żydowska, zapytuje p. m'nistra. czy 
nie uważałby za właściwe wszcząć inicjaty­
wę dyplomatyczna na terenie L’gJ Narodów 
w celu ułatwienia ludności żydowskie! emi­
gracji i kolonizacji ze szczególr<em uwzględ­
nieniem ludność’ żydowskiej w Polsce. 
R ew iz ja  ta r y f  ce ln y ch  jest k o n ieczn a

Pos. S'korskl z Poznania podkreśla, że 
problem polityki celnej, a temsamem trak­

R rilik a  ministra
Jeżeli chodzi o konkretne praktyczne zagadnie­

nia — nierwsze uwagi które słyszałem, odnosiły się 
do losu Polaków, znajdujących się poza granicami 
Rzeczypospolitej. P. oos Walewski uczynił z tej 
sprawy główny temat swoiego przemówienia. Za 
gadnienie to przewija sie pozatein w przemówie­
niach innych pp. posłów Już wczorai miałem spo­
sobność określić zasadniczy stosunek rządu do tego 
problemu, stosunek, który nolega na pelnern zrozu­
mieniu, iż iest rzeczą normalną i zdrową, że opinia 
naszego narodu reaguje żvwo na wszystkie wvda 
rżenia, związane z tern zagadnieniem. Od strony 
opinii iest to problem jednolity. Wszystko to, co 
wiąże się z losem Polaków poza granicami, znajduje 
swoje żvwe echo. Jeżeli chodzi o nrace mojego re­
sortu. problem ten jest bardziej skomplikowany i roz­
szerzony nozatem o '.edno kapitalne zagadnienie. 
Resort mój musi w pracach swoich uwzględniać nie- 
tvlko to, co powyżej mówiłem, ale także wszystkie 
sprawy związane z locem i sytuacja obywateli Rze­
czypospolitej. znajdujących się poza granicami. Jak 
miałem sposobność powiedzieć na komisji budżeto­
wej. ta ostatnia sprawa uas zajmuje i zajmować bę­
dzie bez względu na narodowość, wyznanie czy ras* 
tych obywateli, których ochrona iest jednym z na­
czelnych obowiązków mojego resortu.

P o ło ż e n ie  P o la k ó w  za g ra n icą
O ile chodzi o Polaków, znajdujących się poza 

granicami, —  formy tego zagadnienia, iak wspom­
niałem. są dla nas różnorakie. Mamy sprawy ludno­
ści autochtonicznej (która pozostała noża granicami 
oolitycznemi naszego pańrtwa), mamy sprawy emi­
gracji stałci i osiadłej, mamv wreszcie sprawy emi- 
gracii sezonowej.

Każda z nich ma inny aspekt prawny, inny aspekt 
polityczny Chciałbvm leszcze raz aa tej komisji po­
twierdzić. że każda z nich iest dla nas równie waż­
na. Z chwilą. gdv wspomniane problemy wpływają 
na nasz stosunek do innych naństw staram się ob­
iektywnie badać, jakie trudności wynikają dla na­
szych rodaków poza granicami Polski ze zjawisk 
ogólnoświatowych, a więc z kryzysu, istniejcego na 
rynku pracy, czv wie’kich wstrząsów, przemian 
urtroiowvch, to znaczy wielkich procesów, które nie 
mają na celu jakiegokolwiek szczególnego załatwie­
nia srrawy Polaków, — a gdzie znów można podej­
rzewać tendencje nieżyczliwe dla Polaków dlatego 
że są Polakami. Według tego rozróżnienia staram 
się ocenić wpływ, jaki svtuacia Polaków może mieć 
na stosunek naszego państwa do danego państwa ob­
cego.

Ta uwaga jest konieczna —  żvjemv bowiem w 
czasach trudnych i sądzę, że jest rzeczą rozsądną 
i sprawiedliwą przeprowadzać każdorazowo dokład­
ną analizę tego zagadnienia. Tam. gdzie trudności 
Dowstają skutkiem interwcncii tej do pewnego stop­
nia siły wyższej, tvch wspólnych ogólnych procesów 
— stosujemy jęzvk przyjazny w formie spokojne) 
i rzeczowej, pozbawionej wszelkiei nieżyczliwości, 
cŁrony praw naszych rodaków drogą czysto dyplo­
matyczną. tam. gdzie mamy do tego Dodstawy praw­
ne. —  a drogą ogólnopolityczną tam. gdzie tylko ta 
dioga ogólnej polityki pozostaie nam iako środek 
Natomiast z całą stanowczością musimy stawiać spra­
wę we wszystkich wypadkach w których zachodzić 
może obawa braku dobrei woli i gdzie Polak jest ile  
traktowany tylko diak go, że jest Polakiem. W sto­
sunku do obywateli ąolskich podobna analiza jest 
rzeczą konieczną i pociąga za sobą identyczne kon­
sekwencje w naszej prtcy. Proszę wysoką komisję, 
abv zechciała przyjąć tę ocenę i stosować ją przv 
rozważaniu każdego zjawiającego się wypadku. Re­
sort mój pracuje według tvch zasad.

Stosu n k i p o lsk o - -c z e s k ie
Korzystając z nadarzającej się sposobności wy­

miany nivśli z komisja sejmową, chciałbvm, nawią­
zując do powyższych Jów. omówić bliżej zagadnie- 

I iiie czeskie. gdvż stanowi ono przedmiot interpe­
lacji p. pos. Płonki, którei nie chciałbym pozostawić 
bez odpowiedzi. Zasady omówiłem wczorai. gdvz 
moje exposć miało przedewszystkiem na celu przed­
stawienie wytycznych naszei nolitvki Odnośnie tei 
konkretnie postawione) »nrawv, chciaibvm jeszcze 
dodać że wszystko, co uodałem iako zasadę, zostało 
rządowi czeskosłow’ackiemu zakomunikowane droga 
dyplomatyczną. Od początku powstawania tego pro­
blemu nieomieszkaliśmy stale zwracać uwagi rzą­
dowi praskiemu na niebezpieczeństwa istnieiącego 
stanu rzeczy oraz na nieuniknione iego konsekwen­
cje w formie reakcji, zarówno ze strony opinji pu­
blicznej polskiej, jak i ze strony rządu polskiego

Jeżeli chodzi o szukanie rozwiązań, zarysowała 
się w trakcie tei wymiany zdań pewna różnica po­
glądów między nami a rządem czeskcsłowackim 
Polegała ona na odmienny h metodach szukania spo­
sobów wyiścia z istniejącego stanu rzeczy. Rząd cze- 
skosłowacki proponował nam zastosowanie formal­
nej procedury. wvnikaią?ej bądź to z układu z roku 
1925 bądź na forum Ligi narodów bądź wreszcie 
w drodze arbitrażu. Nasz punkt widzenia był nieco

tatowej wchodzi o tyle w dzfcdzlne prac M. 
S. Z., że od istotnej treści gospodarczej trak­
tatu zależy równ'eź rozwói stosunków zagra­
nica. Pogląd, że taryfa celna wymaga rewizji, 
iest coraz powszechnfejszy. gdyż wskutek 
naszej taryfy często przestałem” być poważ­
nym partnerem negocjacyjnym. Nastaw'en’« 
urzędów dyplomatycznych i konsularnych na 
większe zaimo.wanle sie sprawami gospodar- 
czemi. o czem podał do wiadomości p mini­
ster. iest bardzo — zdaniem mówcy na cza­
sie. Jest to nieefektowny lecz realny, trwały 
dorobek. Poseł Sikorski twierdzi, że wchodzę 
nfe w gospodarczp elementy naszei polityk’ 
traktatowej przez M. S. Z. 1eźv w interesie 
rozwoju stosunków naszych z zagranicą, 
* rozwoju gospodarczego w kraju.

odmienny. Nie kwestionując ważności żadnego 
'• układów, ani żadnej z procedur, które mogłvby 
wchodzić w rachubę, uważaliśmy za swói obowiązek 
stwierdzić wobec rządu czeskosłowackiego. że w ro­
zumieniu naszem wszelka orocedura formalna nic 
sprawie nie pomoże. Proce* bowiem jest to zbiera­
cie z jednei i z drugie’ strony materiałów obciąża­
jących. ies* to stwarzanie kwestyj prestiżowych, wre­
szcie ’est to nagromadzanie wzajemnych zarzutów, 
skrzętne ich wyszukiwanie i podawanie do wiadomo­
ści publicznej. I jaki iest z tego rezultat? Rosną­
ce i przeciągające się aież”czliwe napięcie we wza- 
"eninein ustosunkowaniu się obu rządów i opinji na­
szych kra>ów. Dlatego proponowaliśmy i proponu­
jemy nadal szukanie wyjścia w ten sposób, ażeby 
rząd czeskosłowarki rozpat-zył tę sprawę ; jeśli uzna 
te zasadę za słuszną, iażvł do naprawy stanu fak­
tycznego. nie pisząc długicn not i nrotokułów i nie 
szukaiac obcych arbitrów. Mv wtedy napewno nie 
przeoczymy żadnego dodatniego wysiłku, który w 
tej dziedz;nie będzie zrobiony.

Taki iest ostatni etap naszei korespondencji dy­
plomatycznej z Pragą. Na naszą ostatnią notę nie 
otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi. Nie przywiązuję, 
iak wspomniałem, wagi do czysto formalnej strony  
sprawy. JKolę nie dostać S pow iedzi na notę, a do­
wiedzieć się, że stan faktyczny się poprawił (brawa).

Mam nadzieję, że p. pos. Płonka przyjmie to 
moje wyjaśnienie jako odpowiedź na swoją interpe­
lację.

Rząd b ron i p ra w  P o lsk i d o  G dańska
Z kwestyj szczegółowych poruszono tutaj spra­

wę naszrrh stosunków z W. M. Gdańskiem. P. pos. 
Marchlewski stwierdził sam. że nie jest to sprawa 
czysto dyplomatyczna. Jeżeli zagadnienie to skon­
centrowane iest formalnie w ministerstwie spraw 
zagranicznych, to niemniei większość podstawowych 
nroblemów związanych z ta sprawą łączy się ści­
śle z codtiennem żvci?m naszego oaństwa, z jego 
gospodarstwem, z jego nolitvka morską z jego poli­
tyką celna i handlowa. Dlatego też szczegółowe 
postulaty. przedstawione w tei sprawie przez p. pos. 
Marchlewskiego przyjmuię do wiadomości nie jako 
minister snraw zagranicznych, ale jako jeden z człon­
ków rządu.

Ze swej strony chciałbym nakrtślić tutaj ogól­
ne ramv tego zagadnienia. Mamy w W. M. Gdań­
sku swoie interesy i swoie irawa. Ustępować z nich  
nie możemy. Rządy Rzeczypospolitej sa powołane, 
ażeby spraw polskich Lronić. a nie dlatego, ażeby 
ustępować (brawa). To 'est iedno. D rigie —  nie  
mamy żadnego interesu dążyć do niszczenia egzy­
stencji i gospodarstwa W. M. Gdańska. Organizm  
ten iest gospodarczo, jak to wykazują zarówno h i­
storia, jak i dzisiejsza praktyka, związany z pol­
skiem życiem. Chcemy. ażeby nasze prawa były 
tam szanowane i nie mamy najmniejszej tendencji 
interesom tego organizmu szkodzić z chwilą, gdv na 
zasadzie naszych dobrych i słusznych praw stosunki 
układać się będą.

Tu muszę stwierdzić, że mimo komplikacyj, 
z iakiemi mieliśmy ostatniego lata do czynienia. 
istnieje w tej dziedzinie postęp niew ątpliw y. Rozu­
miem. że ieśli chodzi o interesy dzielnicy pomor- 
skiei to codzienne życie tego wrażenia może w całej 
Pełni nie daje, uważam -tobie iednak za obowiązek 
stwierdzić, że w porównaniu z przeszłością, kiedy 
ta sprawa była raczej obiektem gier politycznych, 
Drzesunęłiśmy się na znacznie zdrowszą płaszczyznę 
szukania wzajemnego zrozumienie dla wspólności 
interesów z tern miastem i nortem. położonym przy 
ujściu naszej największej rzeki.

B rak  op ty m izm u  w  sp ra w ie  
z a ła tw ie n ia  sp ra w y  l it e w s k ie j  

p r z ez  L igę
P. poseł Wielhorski omówił szerzej zagadnienie 

litewskie wychodząc w pierwszej linii z tego samego 
założenia co inni panowie, to iest z troski o sytua­
cję Polaków na Litwie. Jest rzeczą niewątpliwą, 
żĉ  zasady, które miałem zaszczyt wczorai przedsta­
wić co do troski o los Połakow poza granicami pań­
stwa polek iego. oczywiście odnoszą sie w całej pełni 
i do tego zagadnienia i zasady te zawsze będą współ­
czynnikiem w rozważaniach na temat całokształtu 
zagadnienia litewskiego.

Moja wczorajsza formułka co do prób interwen­
cji w nasze życie wewnętrzne była, zdaje się. bardzo 
dokładna. P. poseł Wielhorski dodał do tego zagad­
nienia • ;szcze jeden oroblem — to test Ligę: wza- 
iemr.y stosunek dwuch oan=tw należących do Ligi. 
Tak jest proszę panów. Liga zajmowała się tą spra­
wą kiedy Marszałek Piłsudski w roku 1927 osobi­
ście w Genewie przyłożył rękę do usunięcia tego 

stanu wojennego11, te^o stanu fikcji który między 
dwoma Daństwami istniał. Pozatem zobligował mo­
ralnie L i g t  do zajęcia się tern zagadnieniem. Mu­
szę stwierdzić z ubolewaniem, że Liga niczego u tej 
spraw • r  ; zrobiła. Nie jestem zbyt wielkim opty­
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mistą co do możliwości przyszłej akcji Lici w tej 
sprawie.

Stosu nki z  F ran cją  b ez  zm ian
Z poszczególnych zagadnień politycznych ude­

rzył mnie fragment orzemówień p. posłów dr. Su- 
rzyńskiego i Hutten-Czanskiego, związany z na- 
szemi stosunkami z Francją.

Starając się wczoraj nakreślić podstawowe ra­
my. podstawowy schemat naszej Drący politycznej 
określiłem tam mieisce tego zagadnienia w sposób 
niedwuznaczny, co zresztą, lak miałem z zadowole­
niem sposobność już dzisiaj stwierdzić, znalazło na 
ltżvte zrozumienie także ze strony naszego partnera 
politycznego. Francuskie echa wzzoraiszej debaty 
wydalą się nie zostawiać Dod tym względem wątpli­
wości Jeżeli jednak mówiono o obawie sprzeczno­
ści między naszemi stosunkami wvplvwaiącemi 
z przymierza, a naszym układem z Rzeszą niemiecka 
i jeśli dawano wyraz r>sce co do możliwości niepo­
rozumień. które w tej dziedzinie istniały to. aczkol­
wiek wvdaie mi się, że moie określenie bvło dokład­
ne. Jednakowoż pozwolę sobie jeszcze przytoczyć 
gło6 strony drugiej.

Miałem wczoraj w  rękach oficjalny druk par­
lamentu francuskiego, w którym przedstawiciel le­
wicy deputowany Torres przedstawiając izbom swoi 
raport w sprawie stosunków z Rosia Sowiecką, za­
mieścił passus treści następującej: „Zarówno rząd 
francuski jak i jednomyślna opinia publiczna Fran­
cji z naiwiększem zadowoleniem przyjęła do wiado­
mości pokc icwe i życzliwe ułożenie stosunków mię­
dzy Polską i Niemcami". Może pomyliłem się co do 
słowa, napewno jednak nie co do treści. Mamv więc 
naśw;etlenie tej sprawy także i z drugiej strony 
i przypuszczam, że w ten snosób kwestia iest jasna.

Chciałbvm tu dodać ies^cze ieden szczegół, zwią­
zany z pracami iesiennego zgromadzenia Ligi na­
rodów. Pragnąłbym stwierdzić, że na tle tvch cięż­
kich Droblemów, jakie przed zgromadzeniem stanęły, 
tego konfliktu, który groził wybuchem, a którego 
lezszerzenia obawia się szereg poważnych mężów 
stanu dzisiejszej Europy na tle —  jednem słowem 
— sprawy, będącej daleko poza nami a jednak dla 
wszystkich ważnej, między delegarją polską a dele­
gacja francuską nawiązała sie na terenie genewskim 
przyjazna i otwarta współpraca, postawiona na ta­
kim poziomie, jaki pragnąłbym zawsze widzieć w  
stosunkach z państwem sprzymierzonem. Wynikało 
to z tego, że mogliśmy stwierdzić, iż troski i dążenia 
nasze są wspólne, choć sprawa nie stanowi żadnej 
praktycznej materii między nami. Mogliśmy zatem 
na zasadzie dojrzałej ocenv sytuacji, dokonanej dla 
rządu francuskiego w Parvżu. a dla nas w Warsza­
wie, stwierdzić tę wspólność Doglądów i współpracę 
Dc wiązać. Jeżeli już o tern mówię, to cbcialbvm do­
dać jeszcze jeden komentarz. Wielka polemika w 
świecie dyplomatycznym powstała około inicjatyw 
i wysiłków premiera Lavala, którv poszukiwał roz­
wiązań pokojowych, pozwalających zakończyć nie­
bezpieczną sytuację wojenną. Projekty jego podda­
wane bvłv niejednokrotnie krytyce i dawały powód 
do ujawniania bardzo sprzecznych opinij. Na pod­
stawie właśnie tej bliskiej współpracy z przedstawi­
cielstwem francuskiem, cbciałbvm stwierdzić, że za­
znaczywszy z naszej strony bardzo iasno nasze po­
glądy na metodę, jaką Liea w stosunku do tego spo­
ru zastosować powinna, co znalazło swój wyraz w od-
powiedn.em oświadczeniu naszego przedstawiciela, 
nie mogę zamknąć oczu na fakt, że niesłabnąca wola 
i inicjatywa premiera Lavala w kierunku znalezie­
nia rozwiązań koncyljazyjnych i praktycznych jest 
napewno ożywiona naipozvtvwnieiszemi tendencja­
mi przywrócenia pokoiu. Te odważną akcję, opartą 
na niezmiennej woli nokom prowadził p. Laval czę­
sto ze szkodą dla swej własnej wygody politycznej. 
Faktv te chcialbvm tutaj z calem uznaniem podkre­
ślić. P. nos. Sikorski poruszył problem politycznego 
znaczenia: politykę zagraniczną i politykę gospo­
darcza. Polityki te napewno są ze sobą związane. 
Moiem orobistem zdaniem żadnej polityki nie moż­
na prowadzić samej Jla siebie, ponieważ całość ży­
cia danego państwa stanowi o jego miejscu w życiu 
międzynarodowem.

P o lity k i p o lsk ie j k u p ić  n ie  m ożna
Ta współzależność tych spraw i zjawisk jest nie­

wątpliwa. Ale dla uniknięcia nieporozumień, cbciał- 
bym panon’ przedstawić, jak sobie wyobrażam pew­
ne granice tei spółzależności. Rozumiem, że polity­
ka zagraniczna i aparat. którv stoi do Jej dyspozźvcji. 
t . i. ministerstwo i urzędy zagraniczne, powinny w 
stosunku do gospodarstwa naszego spełniać po pierw­
sze rolę informatora, po drugie mają obowiązek opie­
ki nad w\konvwaniem na zei działalności gospodar­
czej nazewnątrz. Podkreślając to w komisji budże­
towej miałem na mvśli tendencję, ażeby ta opieka 
nie bvła tviko pracą biurokratyczną i formalną, ale, 
ażeby wobec tak daleko posuniętej ingerencji pań­
stwa w caiość życia gospodarczego we wszystkich 
państwach świata —  nasze urzędy uważały tę działał 
ność nie za jakiś uciążliwy dodatek, ale za jedną 
z najistotniejszych swoich zadań. Co dc tego — zgo­
da. Zastrzec się jednak muszę przed możliwością 
przypuszczenia, że polityka zagraniczna może być 
podporządkowana interesom gospodarczym. To me 
jest żadna ambicja resortowa, to jest moje zasadni­
cze przekonanie. Pomagać wszystkiemi naszemi 
środkami musimv, to jest nasz obowiązek. Regulo­
wać zasadniczych linii polityki zagranicznej wedle 
tego czynnika gospodaiczego nie możemy, ba mo­
głaby się pewnego dnia stać polityka polska czemś. 
w rodzaju obiektu do kupienia. To proszę panów, 
uważam za niemożliwe i zgórv cliciałem ten punkt 
wyjaśnić. ażeby żadnego nieporozumienia co do te­
go nie bvła Polityki polskiej kupić nie można (okla­
ski). Jesteśmy krajem ubogim, ale świat jest na to 
za biedny (oklaski). Prasze panów w końcu pozosta­
ły przemówienia ogólne, syntetyczne, dające wyraz 
temu, co członkowie tei komisji o całości polityki za­
granicznej mvślą. Niech mi tu będzie wolno powie­
dzieć nietvlko jako ministrowi spraw zagranicznych 
ale jako członkowi jedne: z izb, a zatem koledze, że 
odniosłem wrażenie, które obciąłbym z tei debaty 
zachować. Wrażenie, że istnieje w Pokce wspólny 
język dla oceny tvch zagadnień, że podejście do tych 
tematów iest wsnólne i że zatem droga do dalsze' 
pożyteczne: wymiany rpvśli na te tematy jest otwar­
ta (oklaski).

Przew. p. Schaetzel, dziękując ministrowi za 
odpowiedź na wszystwie pytania, zamknął posie­
dzenie

Co należy wiedzieć o obniżce 
taryfy towarowej P. H. !>.?

Akcja obniżania taryfy towarowej PKP. trwa 
od dnia 20 cb. m i trwać będzie zapewne do 
końca bm Do tego czasu ulec ma obniżce lista 
stawek, obcinwijąccyh około 90 proc, wszyst­

kich przewozów w komunikacji wewnętrznej. 
Jak_wiadomo, czynu ki rządowe zdecydowały, że 
obniżka ma objąć przeważnie ty’ko surowce, a 
więc te towary, w których cenie koszt prze­
wozu szczególnie poważną odgrywa rolę. Po­
nieważ zaś surowce stanowią przedmiot maso­
wych przewozów, więc wymień ona powyżej 
cyfra 90 proc, ogółu transportów kolejowych, 
choć tak imponującą, jest rzeczywista.

Czynniki rządowe postanowiły poświęcić na 
cel obniżki taryfy przewozowej sumę 77 mili, zł 
w stosunku rocznym. Od tej sumy trzeba odli­
czyć 11 mili zł. przypadających na obniżkę ko­
sztów tranzytu przez Po’skę. tak że koniec koń­
ców gospodarstwo polskie skorzysta ze zniżki w

150 tys. zl Kosztuje proces 0. U. N.
Warszawa (tfil. wł.) — Sekretarze sądo­

wi przystapUi obeenfe do opracowywania pro­
tokółu z procesu o zabójstwo śd. m'n. pie­
rackiego Protokół bedz'2 obejmował zgóra 
tysiąc stron pisma maszynowego. Motywów 
wyroku w szczegółowem opracowaniu należy 
sfę spodziewać dopiero za 2—3 miesięcy.

Jak słychać koszty rozprawy, którym' 
obciążono solidarnie wszystkich oskarżonych 
wynosić będą nie 10 tysięcy zł — jak p'er-

JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO UWALA W IZBIE DEPUTOWANYCH 
Odwlekanie ratyfikacji paklu francusko - sowieckiego

P a r y ż ,  17. I. Na dzisiejszem posadzeniu 
izby deputowanych premier Laval postawił kwe­
stię zaufania, domagając się ustalenia tak:ej ko­
lejności interpeiacii, aby interpelacje dotyczące 
spraw rołnetwa, były rozważane przed wszyst­
kiemi Innem'.

Porządek proponowany przez rząd i votum 
zaufania izba uchwaliła większością 315 przeciw 
251.

Ogłoszenie wymków głosowania, dającego 
rządowi większość 64 głosów, przyjęte zostało 
w centrum i na prawicy żywemi oklaskami.

Laval oświadczył, że umieszczenie na porząd

POGŁOSKI 0  CHOROBIE P . K A N C . HITLERA
Wybitni lekarze - specjaliści odmawiają pomocy

P a ry ż  17 I. „Paris Soir“ donosi, że wbrew 
pierwotnym doniesieniom, kanclerz Hitler tylko 
ze względu na stan zdrowia nie wziął udziału w 
uroczystościach w dn. 13 b. m. Równocześme 
zwracają uwagę, że Hitler z początkiem ub. roku 
poddał się operach gardła

„Paris Soir“ dodajc. że kursują pogłoski, iż 
przyczyną choroby gardła Hit'era jest rak Zape­
wniają że prof. Sauerbruch. który leczv H Hera, 
odsuwa od s:ebłe wszelką odpowiedzialność za 
dalszy przebieg choroby. przedewszystk>em za 
wynfk operacji które: H tier chce sie poddać. 
Z tego też powodu zwrócono się do wybitnego 
specjalisty wiedeńskiego prof. Neumanna. który

W O D O SPA D Y  N IA G A R Y  U R A T O W A Ł Y  N O W Y  JO RK
Brak prądu elektrycznego wywołał panikę w mieście

N ow y J o rk ,  17 1 Naskutek krótkiego 
spśęca i wynikłego stąd pożaru w głównej elek­
trowni nowojorskiej, większa cześć miasta na 
północ od 50-ej ubcy pozbawiona była przez pa­
rę godzin prądu elektrycznego.

Około 60.000 pasażerów ko'ei podziemne' 
było przez ten czas unieruchomione w tunelach 
kolejowych. Ruch na ulcach całkowicie zamarł 
Wszystkie światła zagasły. Na dworcach kole­
jowych zapanowała panika.

SEN SA CY JNY ZW RO T W  SPR A W IE H A U P T M A N N A
Grafolog stwierdza, że lo nie on pisał listy dotyczące okupu

N o w y  Y o r k ,  17. I. Harold Kcyes, de­
tektyw na usługach obrońców Hauptmanna, 
oświadczył wczoraj przedstawicielom prasy, 
że zgrom cizi 1 m atcrjił dowodowy, który w 
razie rewizji procesu musi spowodować unie­
winnienie Haptmanna. Materjał ten będzie 
ogłoszony.

Gubernator Hoffman oświadczył, że rze 
czoznawca grafolog Samuel Smatl jest zda-

BILANS HANDLOWY W R. 1935 DAŁ 65 MILJONÓW ZŁ NADWYŻKI
W a r s z a w a .  16. I. — Według danvch 

tymczasowych Gł. Urzędu Statystycznego 
handel zagraniczny Rzplitei Polskiej i W.M. 
Gdańska w 1935 r. przedstawiał się Dastępu-

granicach 66 mili. zł. Zestawiane przeciętny 
wpływ z tonno - kilometra w roku 1930 (5,1 
gr.) gdy poziom taryfy był najwyższy, z wpły­
wem spodziewanym w roku 1936 (3.6 gr.), o- 
trzymamy, że przeciętnie pozio-m taryfy obniżył 
się o około 30 proc. Jak widz my, wskaźnik ko­
sztów przewozu ciągle leszcze będzie przewyż­
szać wskaźnik cen hurtowych, który spadł o 
47 procent. Fakt ten tłumaczy się chęcią rządu 
pogodzenia potrzeb żyda gospodarczego z ko­
niecznością utrzyman a równowagi budżetu ko­
lejowego. Stąd ostrożność w przyznawaniu ob­
niżek! Oto — szczegóły:

Z iem iop łod y  i  prod u k ty  hod ow lane
Zniżka taryf na przewóz zbóż wyniesie 20 

proc., natomiast wydajnejszą będzie ulga przy 
produktach hodowlanych. wyniesie bowiem od 
30 procent na bliższych odległościach do 50 pro-

wotnie donoszono — lecz około 150 tysięcy 
złotych.

Z apow iedź a p e la c ji w p ro ces ie  O. U. N.
W a r s z  a w a. 17. I. Zgodnie z procedurą 

obrońcy zamachowców na śp. min. Pierackiego 
zapowiedzieli apelację w’ ci;gu trzech dni 
po wyroku.

Wywód apelacji wpłynie w terminie póź­
niejszym.

ku dziennym obrad projektu paktu francusko-so- 
wieckiego nastąpi po jego powrocie z Genewy. 

R ozłam  w śród  ra d y k a łó w
P a r y ż .  16. I. Parlamentarna grupa radyka­

łów socjalnych uchwaliła wniosek nieufności dla 
rządu

Wniosek nie jest wymierzony przeciwko mi­
nistrom radykalnym. Zaznacza jedynie w sposób 
dosyć mglisty, iż polityka rządu nie dała oczeki­
wanych rezultatów w dziedzinie polityki gospo­
darczej i polityki zagranicznej. Przeciwko przy­
jęte: uchwale wystąpił ostro prezes grupy rady­
kałów socjalnych dep. Delbos.

Jednak odmówił przybycia do Berlina. Pismo pa­
ryskie podaie da'ej. że wobec odmowy lekarza 
wiedeńskiego powołano do Berlina orofesora me­
dycyny na Uniwersytecie w Bordeaux Port- 
manna Nie ’est iednak wiadomo, czy Portmann 
poiechał do Berlina.

Według „L‘ In t r a n s i g e a n t“ kanclerz 
H:tler nie chciał się zgodzić na przyiazd prof. 
Neumanna z Wiednia, ponieważ iest on żydem. 
(A. P.)

B er liń sk ie  dcm enti
B e r l in  (tei. w ł). Oficjalne niemieckie biu­

ro informacyjne zaprzecza prawdziwości powyż­
szych informacyi

Zarząd miejski zmobilizował niezwłocznie ca­
łą policię i straż ogniową w liczbie około 25.000 
ludzi, obsadzając szereg ważniejszych punktów 
a w szczególności dzielnice, przylegającą do 5-ej 
Avenue. gdzie maszczą się najwspanialsze ma­
gazyny nowo;orsk:e.

Dopiero późnym wieczorem Edison C-omp. 
zdołała nawiązać łączność z wielka elektrownią 
przy wodospadach Niagary. skąd narazie dostar­
czany będzie prąd dla Nowego Jorku.

nia, iż listy z żądaniem okupu nie były pi­
sane przez Hauptmanna.

T r e n  to n , 17. J. Po oświadczeniu gu­
bernatora Hoffmana, iż stracenie Haptmanna 
odroczone będzie na dni 30, prokurator ge­
neralny Wilentz oznajmił, że odroczenie to 
daje skazanemu conajmniej trzy miesiące ży­
cia, gdyż sędzia Trenchard będzie musiał 
ustalić nowy termin egzekucji.

jąco: przywóz 2.572.441 ton, wartości 859.547 
tysięcy zł- wwóz — 13 435.840 ton, wartości 
925.040 tys. zł. Dodctnie saldo za r, 1935 
wyniosło więc 65.493 tys. zł.

cent na dalszych. Oprócz tego rolnictwo otrzy­
mało obniżkę taryfy’ na przewóz ziemniaków o 
25 procent, buraków cukrowych o 15 proc„ pasz 
wszelkich o 30 proc., wreszcie owoców i warzyw 
o 10 — 50 procent. Taryfa na przewóz skór ob­
niżona została o 30 proc,, a ryb o 25 proc.

Celem ułatwienia aprowizacji większych o- 
środków konsumcyinyeh opracowano specjalną 
taryfę aprowizacyjną dla drobnych przesyłek. 
Ulga polega w tej taryfie na stosowaniu do prze 
syłek pośpiesznych tych samych opłat co za 
przesyłki zwyczajne. Skorzystają z tego udogo­
dnienia: warzywa, owoce, nabiał, jaja, drób i 
ryby.

T ow ary sk a r te lizo w a n c
Przewoźne za cukier obniżono o ok. 14%. 

Rekompensatę za obniżkę ceny nafty przyzna­
no przeciętnie 16% zniżki po zostawieniu stabdf- 
obniżce ceny detalicznej w wysokości 4 grosze 
na litrze uczestniczy kolej 1 groszem.

Dla węgla górnośląskiego i dąbrowskiego da­
no przeciętnie 16% zniżki poozstawieniu stabili­
zowanej stawki na odległości 350 gm. która o- 
becnie wynos! 11,80 zł. za tonnę (dawniej 14 zł). 
Preferencja dla węgla krakowskiego została po­
głębiona przez udz'e’enie zniżki wydajniejszej, 
bo 22-procentowe.i. Dla koksu i miału koksowe­
go obniżka wynos; 17%. Pozatem specjalne u- 
dogod,niema przyznano dla północnego Pomorza 
i dla kresów wschodnich.

Stosunkowo znaczne ulgi zyskał przemysł 
hutniczy. Zniżka dla rudy wyniesie 20%. d!a 
złomu, żelaza handlowego, Machy i rur stalo­
wych 12 i pół proc., a dla rur lanych i odlewów 
żelaznych 30%.

Surowce chemiczne zostaną obniżone w na­
stępującym stosunku: kwas siarkowy i oleum — 
o 20%. soda amoniakalna o 10%: ponadto zo­
staną obniżone koszty przewozu wapna chloro­
wego. kwasu solnego i azotowego, benzolu ko­
ści surowych, żywicy naturalnej, terpentyny 
surowej, octu fermentacyjnego i innych i *  
mniejszych produktów.

M a teria ły  budow lane
Na obniżkę taryf na materiały drzc- .n* 

przeznaczono przeszło 7 mili. zł., do tei jednak 
pory niewiadomo dokładnie, jak zostana rozło­
żone zniżki taryfowe na poszczególne artykuły 
drzewne. 1

Taryfa na przewóz cementu ulega obniżce 
o 12%. na piasek, żwir i g<inę o 16—40%. na 
płyty cementowe i cegły cementowe — do po­
zorna cegieł zwykłych, na dachówki, dreny o 
25%. na cegły i zaprawy ogniotrwałe, kafle oraz 
płyty gliniane o 30%.

— i ■ i
Rada ministrów

Warszawa. 17 b. m. — Dz'S'a.1 popołu­
dniu zb'erze się pod przewodnictwem premie­
ra Kośc'afkowskiego Rada ministrów.

Na posiedzeniu tern rozpatrzone zostaną 
prawdopodobnie tyiko 3 projekty ustaw, do­
tyczące pracowników samorządowych. Być 
może, że już w czasie posiedzenia porządek 
obrad będz'e uzupełniony innemi projektam’.

W każdvm razie przyjęte na dz's'ejszvni 
posiedzeniu projekty ustaw wpłyną do Sejmu 
na początku przyszłego tygodnia.

P. Prezydent ułaskawił
Warszawa 17. I. — Według danych 

władz wyrmaru sprawiedliwości Prezydent 
R. P. ułaskaw'! w roku ub'egłvm 1935. 17-tu 
skazanych na karę śmierci w procesach kry­
minalnych.

Interwencja emerytów
W a r s z a w a ,  17. I. Unja pracowników 

umysłowych wystosowała do p. Prezydenta 
R. P. oraz do p. Premjcra telegramy w spra 
wie dekretu, obniżającego składki na rzecz 
ubezpieczeń emerytalnych pracowników umy­
słowych i fizycznych.

Telegramy wskazują, iż uchwalony de­
kret grozi ruiną ubezpieczeniom emerytalnym 
i proszą o ponowne rozpatrzenie tego zagad­
nienia przez czynniki miarodajne.

GÓRALE U P. PREMJERA.
Z W a r s z a w y  donosi (PAT) Prezes radv 

ministrów Kościałkowski przyjął delegację górali 
z Zakopanego oraz wsi okolicznych, która złożyła 
podziękowanie dla rządu Rzeczypospolitej za troskli­
wą opiekę, roztoczoną nad ludnością Podhala.

Adres dziękczynny zawiera kilka tysięcy pod­
pisów.

WIZYTY MIN. ULRYCIIA.
Z W a r s z a w y  donosi (PAT): Panom mar­

szałkom senatu i seimu złożył wizytę nowomiano- 
wany minister komunikacji. Juliusz UIrych.

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE DO NIEMIEC
WOLNE OD CŁA WYWOZOWEGO
Niemiecki Zarząd Pocztowy zawiadomił M ini­

sterstwo Poczt i Telegrafów, żo wolno przywozić do 
Niemiec do dnia 29 lutego 1956 r., bez obowiązku 
przedstawienia przez adresata dowodu przyjęcia 
(Uberraliinescliein), słoninę, smalec wieprzowy, 
masło, ser. twaróg i jaja w ilości pc i  kg. netto, je­
żeli. produkty te są przesyłane w darze dc użytku do­
mowego osoby sprowadzającej.

Przy odprawie celnej wymienionych produk­
tów pobierane są w Niemczech opłaty w następują­
ce' wysokości: t kg słoniny 0.40 R n ., 1 kg. smalcu 
wieprzowego 0,50 Rm., 1 kg. masła 0,60 Rm.. 1 kg. 
sera twarogu 0.25 Rm.

Przv wywozie tvch produktów do Niemiec na­
dawcy nie sa obowiązan* przedkładać świadectw roz­
rachunkowych. a przedmioty te są wolne od cła wy­
wozowego.
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Polska w ptzckioju
W Gdyni p ow stan ie  w ie lk i m ły n  

ek sp ortow y
Jak się dowiaduje agencja „Iskra", je­

den z największych zak.adów młynarskich 
na Pomorzu o rzymał place i koncesje na wy­
budowanie w porcie gdyńskim dużego ekspor­
towego mlynu. Młyn ma pows ać w pobliżu 
budującego się elewatora zbożowego.

Ma to być zakład o znacznej zdolności 
przemiałowej, nastawiony głównie na pro .uk- 
cję otrąb pastewnych, który to produkt w 
dużych ilościach eksportowany jest obecnie 
przez Gdynię, a który ma przed sobą duże 
możliwości eksportowe na rynki skan ynaw- 
skie i  zachodnio-europejskie.

baczenia Zimowych Igrzysk ORmpi jsk:ch tak tanim 
kosztem, gdyż napewno nieprędko igrzyska olimpijskie 
odbywać się będą w tak blisk em od nas sąsiedztwie

Zgłoszenia udziału w wycieczce należy kierować 
do Biura Podróży Francopol. Warszawa, ul. Mazo­
wiecka 9 któremu Polski Komitet Olimpijski powie­
rzył organizacię \ /cieczki-

P o w ró t
Po 8-micsięcznej podróży do portów śród­

ziemnomorskich powrócił do Gdyni żag owite 
ligi morskiej i kolonjalnej „Ełcmka", który 
po wyładowaniu towarów dos‘arczonych do 
szwedzkiego portu Stocka przybył do Gdyni 
pod balastem.

Pod względem nawigacyjnym podrlż ża­
glowca wypadła zndawaajjco, szczegół, ie w 
powrotnej drodze. O ile warunki a mosfcr,cz- 
nc zezwolą, „Ełcmka" w nujkróiszym czasie 
odbędzie krótki raid do Kłajpedy, albo Ca­
lais, ewentualnie do portów szwedzkich, po­
czerń będzie przeprowadzony t. zw. norma’- 
ny remont doroczny.

P ią ty  p roces Itu d roffa
Przed sądem karnym we Lwowie toczy 

się dalsza rozprawa z serji procesów St. Ru- 
drolfa, b. współwłaściciela spółki „Brody". 
Przed trybunałem sa n ą ł wraz z Rudroffem b. 
kierowr.ik sekret^rjatu Są 'u Ape'ac jnego we 
Lwowie h. St. Zaremba, plenipotent Rudrofła 
Roman Horodyski i adwokat lwowski dr. Ka­
rol Dawid.

Zaremba oskarżony jest o to, że w in­
teresie Rudroffa przewlekał czynności sądo­
we, jak doręczanie stronom orzeczeń i prze­
syłanie w toku intancyj pismi akt. Rudroff 
o to, że Zarembę do tego namawiiil i powodo 
wał łapówkami, a Horodyski i Dawid o to, 
że bezpośrednio porozumiewali się w tej 
sprawie z Zarembą i wręczali mu łapówki. 
W dochodzeniach Rudroff i Horodyski przy­
znali się do winy i chociaż później próbowali

Wieści ze świata
6 0  la t  d ziw n ego  n a r z e c z e ń stn  a

Londyn, 17. 1. — Śmierć zamknęła księgę roman-
mlodzieńcem 

panną Emilą
su. jaki trwał przez lat 60 pomiędzy 
Lemuel Green z miasteczka Wotton a 
Edwarda z Glynpton,

Młodzi kochali aię od lat dziecięcych niemal,

Życie Wielkopolski
Poznań.

RODZICE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ SA NIEZADOWOLENI 
Z NOWEJ TARYFY P. K. E.

Wdniu 13 bm odbyło się zebranie prze­
wodniczących Kół rodzicielskich wszystkich 
sz'kół średn'ch ogólnokształcących, zawodo­
wcach i seminariów nauczycielskich w Pozna­
niu. które miało na celu omówienie sprawy 
wprowadzenia nowych opłat tramwajowych 
dla młodzieży szkolnej. W wymkti zebrania 
uchwalono rezolucje, w którei na podstawie 
zestawień ' porównań z dawną taryfa wyka­
zano. że nowa iest o k'lkadziesiat procent 
wvż«za i że posiada poważne niedociągnięcia 
Wobec tego zebrani zażadali obniżenia cenv 
abonamentu miesięcznego za przejazdy mło­

dzieży ’ o przesuniecie czasu jazdy z codz. 
15.30 na godz 20. oraz pozostawienia obok 
abonamentu mfes'ecznego bloczków po 20 bi­
letów za cene 1.40 zł... lub niższa gdyż uboż­
sza’ młodzież abonamentów całomiesięcznych 
nabywać n'e jest w stanie, zwłaszcza przy 
większej ilość' dzieci w domu.

Rezolucje te wysłano inż do Ministerstwa 
Komunikacji. Specjalna delegacia udała się 
dziś do p. wo’ewodv f wiceprezydenta miasta 
którym przedłożona bedzie rczolucia z prośba 
o poparcie i wywarcie wpływu na pomyślne 
jej załatwienie.

AUTOBUS P. K. E. PRZEJECHAŁ 
5-letniego chłopca, zabijając go na miejscu

16 b. m. popołudniu wydarzył się rta 
Dębcu straszny wypadek autobusowy. który 
pociągnął za sobą śmierć 5-letniego Jerzego 
Tomczyka (Debtecka 2).

Według opowiadania naocznych świad­
ków chłopak wracał od pobliskiego piekarza, 
u którego kupił 2 bułeczki. Przechodząc 
przez ul‘ce zobaczył, żc od strony Puszczyko­
wa nadieżdża z znaczna szybkością autobus 
P. E. K.

Malec, chcąc jeszcze przed nadjechaniem

autobusu przeb'ec przez jezdnię, ruszył szyb’ 
k'm krok>em przez jezdnię. Niestety chłopak 
n'e zdołał przebiec ' autobus runął z całych 
sił na chłopaka. Skutki przeiechania były 
straszne. Malec doznał pęknięcia czaszki i 
złamania rak oraz nóg. Śmierć Tomczyka 
nastaDiła natychmiast.

Na miejsce wypadku przybyła policja, 
przeprowadzając dochodzenia celem ustale­
nia, kto ponosi w'ne wypadku.

odwołać swe zeznania, znaleziona u nich ko- I 
y. . Da- Irespondencja  obciążyła Zarem bę i adw.

MINISTROWIE HGLENDERSGY ZACHWYCALI SIE GOSPODARSTWEM 
P. GAJI W KIJEWIE

Jak już donosiliśmy bawili W Poznaniu mini-
wida. Na rozprawie wszyscy oskarżeni w y- 1 strowie holenderscy którzy ni in. zainteresowali się
picrają się wszelkiej winy.

Jest to już piąty proces Rudroffa przed 
sądem karnym. Suma dotychczasowych kar, 
na jakie go skazano, wynosi 10 lat więzie­
nia, z których 9 lat już się uprawomocniło, a 
grzywna, jaką Rudroffowi wymierzono, wy­
nosi ponad 7 miljonów zl.

najbardziej naszein rolnictwem W czasie pobytu w 
Poznaniu ministrowie zwiedzali wzorowe co^podar 
stwo Wacława Gaji w Kijewie w pow średzkim-

P. Gai ma w swem gospodarstwie 5 koni 15 
krów mlecznych. stadnika i kilka cieląt.

Obora ieso należy do Kółka Kontroli Mleczności 
Normy żywienia krów układa kontroler mleczność' 
Izby Rolniczej. Karmienie odbywa się dwa ra»v---   .   —  • * ~ . i-zi łi t j. n a i Ulic Ił IV u O

kuewn sławę swoja w sferach rolniczych zaw. . dziennie Mleczność poszczególnych krów dochodzi
l dz ęcza Wacławowi Ga ii Gospodarstwo jego stało 

Zagrodę Gaji zwie 
gości on w swym

. * ę wzorem gospodarstw średnich.

. dzaia nietvlko wycieczki krajowe. _  ... _
J domu nawet wycieczki zagraniczne Dygnitarze pań. 
’ stwowi również zwiedzali jeeo gospodarstwo Mini-

Z agadkow e sam obójstw o w  h otelu  
w arszaw  sk im

Tlo-
45-

Warszsiua, 17. b. m Stużlia w Grand 
telu w Warszawie zwróciła wczorai uwagę, że 
letnia inż.ynierowa Gertruda Malczewska z Katowic, 
zajmująca pokój w tym hotelu od rana nie da je znać 
o sobie.

strowie Rolnictwa, wojewodowie zwiedzali zagrodę- ; 
abv stwierdzić że dla zobaczenia wzorowego gos­
podarstwa wcale nie trzeba jechać do Danii Wystar 1 
czv dojechać koleją do Środy a stamtąd już tvlko 1 
kilometr do oazv kultury rolniczej i wzoru urządzę- J 
nia i rozplanowania sospodarstwa

P. Gai ma gospodarstwo o obszarze 110 móre j 
magdeburskich Do tego dochodzi jeszcze 7 mórg zie I 
mi dzierżawionej. .

Na specjalną uwagę zwiedzających tc gospodar- * 
stwo zasluguie dom mieszkalny zbudowany przez ; 
paru laty według planu opracowanego przez Wy­

Ponieważ na pukanie do drzwi nikt nie odpowia­
dał. drzwi wyważono 5 znaleziono leżąca na łóżku 
inż. Malczewską bez o^nak życia Na stole leżały j 
trzv listy: do męża w Katowicach, do policji i do ja- J 
kieis pani Pogotowie lekarskie stwierdziło śmierć ; 
wskutek otrucia nieznaną trucizną. Inż. Malczewska

dział Budowlany Wielkopolskiej Izby Rolniczej Dom czvch którz

do 20 a nawet w pewnych okresach do 50 litrów 
dziennie Przeciętny udój 11 litrów od s-ztuki a w» 
dajność mieka rocznie w stosunku do ziemi wypada i 
na morgę 1,25 litra Wzrost mleczności krów jest | 
następstwem karmienia ich lucerną oraz korzystania ; 
z rad Kółka Kontroli Mleczności

Poza tern na gospodarstwie znajduje się świń 22 > 
sztuk gęsi 50 sztuk kur 150 (posiada wzorowo urzą I 
dzonv kurnik) i 10 kaczek f

Główną produkc;ą gospodarstwa Gaji jest rbo- I 
że Żyta obsiewa do 20 mórg pszenicy do 23 mórg ( 
Poza tem buraki cukrowe zajmują 9 morgów ziem­
niaki do 3 ha buraki pastewne marchew i brukiew 
4 morgi mak 2 morgi, cebula 3 morgi bobik 2 morgi ! 
oraz lucerna koński ząb itd

Kiiewo — dzięki gospodarstwu Gaji stało się j 
miejscem stałych wycieczek słuchaczy szkół rolni- |

- -iv od doświadczonego gospodarza otrzv. (
ten okrada się e. 19 izb jedna z tvcn izb to ..gabinet • rnuja wiele Doż'fec£nvcb wiadoraości z zakresu umie 1 
gospodarza-* ' . . .  .......................  . .

od trzech dni mieszkała w hotelu.

w kiórvm —- w chwilach wolnych od I jętnego prowadzenia średnich gospodarstw 
pracy iizvcznei — D Gaj pracuje umysłowo, t. ’ I Długie lata wytężonej pracy daty Gaji garów- i 
prowadzi raclrinkowo-ć phmv«la olctiy ac przyszłość « no dodatnie rezultaty materialne tak i zadowolenie j 
Mirnhw zadania rolniczych kursów kórc*:pondencvi- J dobrze spełnionego obowiązku społecznego 
m ch słucha radu oraz, czyta książki i pi>mn nu. ! W uznaniu jeeo za»fug nadano mu srebrny krzvź ’

Dochodzenia ustaliły, że wyjechała z Katowic 
po sprzeczce z mężem i nie miała zamiaru wracać. 
Znalazłszy się w Warszawie bez ‘rodkćw do życia 
pod wpływem przygnębienia i zdenerwowania po­
pełniła samobójstwo.

O św iad czen ie  Z byszka C ygan iew icza

• mcze i pracuj? nad uduskona.eiiiein swego co-podar
: ;twa Dom je*! otoezon* tadovm oeródkiem Budvn- 
! Ki gospodarcze Budvnki gospodarcze wybudowano
• w ostatnich latach Budowa stodoły z szopą koszto­

wała w 1950 roku około 12 tvs zf
Cała zagroda oraz rozmieszczenie budynków go- 

-podarczych i ich wewnętrzne urządzenie świadczn 
o celowości i zastosowaniu nabytych doświadczeń

za»luii Na odznaczenie lo rzetelnie Gej zasłuży! i to » 
podwójnie Po pierwsze że stworzył wzorowe goepc- !
darstwo. a polrugie że przysporzył państwu 
obywateli bo 12 dzieci

Gospodarstwo Gaji zasluguie aa zwńcdzeoia za­
równo przez rolników jak i wszystkich interesują­
cych się żvcicm i warunkami pracy średnich gospo­
darstw rolnych

spore

gdy oboje podrośli postanowili się pobrać. Co nie­
dzielę przyjeżdżał miody Green do swej narzeczooej, 
prosząc ją by wreszcie się pobrali i zamieszkali w je­
go domu, za każdym rzaem Emilja odpowiadała, że 
chętnie za niego wyjdzie, lecz nie może ona opuścić 
swego domu i on powinien przeprowadrić «ię do oie| 
do Glynpton I tak trwało przeszło lat 60 Ani on. 
ani ona nie mogli się zdecydować Da opuszczenie swe­
go miejsca rodzinnego.

Dop ero śmierć położyła kres temu dziwnemu na* 
rzeczeńatwu, zabierając ze świata piękną Emilię w 76 
roku żyda- Owdowiały narzeczony gorzko opłakiwał 
nad grabem zgon swej długoletniej narzeczonej. Grena 
liczy obecnie 80 lat.

S iła  w yb u ch a  r o zerw a ła  o k r ę t
Buenos Aires 17. 1. — Donoszą z Santos (Bra« 

zylja). że w czasie wyładowywania w tamtejszym por­
cie saletry i ciarki i z okrętu ,,Br'tt-Marie" nastąpił 
straszny wybuch Okręt został rozerwany i zatonął w. 1. 111  • — . . x m p a. . 1., fi iL o J I nprzeciągu kilku minut. Zaginęło 6 osób, kilkanaście 
zostało rannych.

Wybuch spowodował również pożar, którego pa­
stwą padly dwa magazyny celne- Okręt m al na po­
kładzie 810 ton saletry i 1950 ton siarki.

O b su n ięcie  3 0  m etro w ej sk a ły
Berlin, 17. 1. — W miejscowości Bad Scbandsu 

(Szwaj car ja saska) wydarzyło się groŻDe obsunięci# 
się 30-metrowei skały. Przeszło 5 tys m sześć, ka­
mieni obsunęło się w pobliżu dróg* publicznej. CzęOO 
lawiny zdemclowala osiedle robotnicze.

Wypadków z ludźmi nie było.

Zgon „ n a jd z ie ln ie jsz e g o  c z ło n  lek u
L on d yn u ”

W Londynie zmari 85-letni Fryderyk Charrtaff- 
ton, namiętny wróg alkoholu i przywódca różnych 
abstynenckich organizucyj.

Cbarrington urodził się w Londynie jako syn 
wielkiego właściciela Drowaru i restauracyj. Był 
bardzo bogaty. Będąc jeszcze mlodvm. przechodził 
pewnego wieczoru koło jakiejś knajpki londyńskiej. 
Nagle zauważył ubogą kobietę w chustce, z dwoj­
giem drobnych dzieci. Kobieta stała przed drzwiami 
restauracyjki, wołając: ..Tomaszu zwróć nam pie­
niądze, dzieci nie mają co jeść‘i Naraz z restauracji 
wyszedł jakiś pijak, który rzucił się na kobietę

pchnął ją do rynsztoka.
„Spojrzenie moje —  opowiadał później Char- 

rineton —  padło wówczas przypadkowo na szyld, 
umieszczony nad wystawą. Przeczytałem swoje na­
zwisko: „Chairington i Ska". To zadecydowało o 
inojem życiu. Postanowiłem porzucić handel wyro­
bami alkoholowemi".

Decyzja jego kosztowała go fortuny. Stracił po­
nad milion funtów. Cbarrington rozpoczął walkę z 
alkoholizmem.

Budował szpitale dla alkoholików, schroniska, 
restauracje dla abstynentów itd. Założył wielki dom 
ludowy dla wyleczonych alkoholików.

W dniu 18 maja 1915 r„ gdv izba gmin od­
bywała posiedzenie, wkroczył na salę Chairington  
we fraku i w cylindrze, podszedł do stołu, znaidu- 
iącego się przed marszałkiem izbv. schwycił otoczo­
ną najwyższą czcią szczerozłota łaskę marszałkow­
ską i. wymachując nią, rozpoczął protestującą mowę 
przeciw... bufetowi u>ie'ce szanownych panów po­
słów, w którvin mimo powszechnego wojennego na­
kazu abstynencji, sprzedawzno nadal alkohol.

Mowa ta, a zwłaszcza św iętokradcze w y m a c h i­
wanie łaska marszałkowską, wywołały osłupienie. 
Rzucono sie na Charrinetona. Wywiązała się walka 
sześciu przeciw jednemu. Wrsszcw obezwładniono 
go i zamknięto w areszcie na... dwże godziny... Ale 
alkohol z bufetu izby gmin wycofano.

Biskup Londynu nazywał „wuja Freda", które 
bvł postrachem szumowin stolicy Wielkiej Brytanii. 
..najdzielniejszym człowiekiem L on dyn u '.

M arlena D ietrich w ra ca  r ó w n ie ż  
do Europy

Redakcia PAT otrzymała od Wł. Zbyszko-Cyga- 
niewicza następujące oświadczenie:

,.Od n eiakiego czasu ukazują się wzmianki, że 
powstać ma w porozumieniu zemną związek zapaśni­
czy Ostatnio doszły mnie wiadomości o utworzeniu 
się iakiegoś nowego zw ązku zapaśniczego do które­
go wstąpić mieli rzekomo zawodnicy, niezadowoleni z 
działalności centralnego rwiązku zapaśn ków polskich 
Przv tei sposobności nadużyto dobrego imienia spor­
towego międzynarodowego sędziego zapaśniczego p Jó­
zefa Barańskiego

Pozwolę sob e oświadczyć, że żaden związek nie 
powstał i nie powstanie w porozum eniu zemną Jes­
tem zdania, że zamiast organizować nowe związki na­
leży w kraju na wzór zagranicy przedewszystk em bu­
dować sale treningowe i poświęcać więcej czasu tre­
ningowi a nie sporom".

Za 3 0 0  z ł. na Zim ow ą O lim pjadę
Polski Komitet Ol mpijski organizuje na Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie w Garmisch Partenkirchen wy­
cieczkę zbiorową która wyiedzie z Warszawy 4 lute­
go pociąg em specjalnym i powróci do kraju dnia 18 
lutego b r Cena udziału w wycieczce wynosi zł 300 
l obejmuje podróż, nreszkanie i utrzymanie w czasie 
całei wycieczk . zwiedzania paszport i inne wydatk 
związane z podróżą Nie mówiąc już o możliwość 
spędzenia 10 dni w Alpach Bawarskich gdzie uczest­
nicy wyc eczki będą m eli możność wypocząć i poświę­
cić się sportom zimowym, gdyż mogą oni zabrać ze 
sobą sprzęt narciarski- Jest to wyjątkowa okazja zo-

PIĘKNY AKT PRZYJAŹNI MIĘDZY MIASTEM I WOJSKIEM
T H eszew . Uchwalony przez’“ia ’ę Miej­

ską projekt, by ofiarować herb m. Pleszewa 
dla 62 p.p. w Bydgoszczy, który wzamiaii 
dla Pleszewa zobowiązał się ofiarować odzna­
kę pułkową, zostanie wkró.ce zrealizowany. 
Herb wykonany w Poznaniu, znaj 'uje się już 
w posiadaniu Zarządu Miejskiego w Plesze­
wie. Jest wyryty płasko ze srebrnej blachy

oksydowanej i umieszczonej na tarczy. Tar­
cza znajduje się w oszklonej ramie w bar­
wach piechoty.

I ermin uroczystości i wzajemnego ATę- 
czania pamiątek jest uzależniony od poro­
zumienia Zarządu Miejski.'go z dowództwem 
C2 p.p. w Bydgoszczy. (dj.)

NIEDOŚĆ, ŻE KRADŁ ZBOŻE, ALE PRZY ODSTAWIE OSZUKAŁ 
JESZCZE MŁYN

Do firmy zbożowej p. Schulza 
w Mogilnie odstawił żyto w iiości 1,10 ctr. 
niejaki Sowiński z Aiestronna. Kiedy otrzy­
mał kwit odsiawy zboża, podrobił na nim 
jedynkę, wskutek czego pows ala liczba 11 10 
ctr. Na podstawie podrobionego kwitu po­
brał z kasy pieriądze.

W związku z tem oszustwem podejrzenie 
padło na elewa Korkowskiego, a celem usta­

lenia dalszych danych wezwano na posteru­
nek Pol. Państw, prak ykanta p. Dracbcima 
ze Stańsk, który podał policji bliższe szcze­
góły, dotyczące oszustwa. Ostatecznie stw ier 
dzo o, że oszustwa dopuścił się jedynie So­
wiński, z zawodu robotnik. W yszło nawet 
na jaw, że odstawione zuoże posiadł drogą 
kradzieży. (ss).

AY ślad za Lindberjrb‘iem przybędzie wkrótce 
do Europy nowy gość amerykański: będzie to Mar­
lena Dietrich i jej córeczka, M ar ja.

„Blond Yenus" m^cstraszyla się gróźb gangs- 
-erskich i pragnie oddzielić sie od nich przestrzenią 
oceanu. W istocie rzeczy Mar’ena. podobnie jak 
i Lindbetgh. ucieka nietyle przed gangsterami, ale 
przed nieznośnym wprost trybem  ż>da. jaki męczy 
każda popularną osobistość w Stanach Zjednoczo­
nych. o ile jej nie strzegą zastępy policji munduro­
wej i wywiadowcy.

Marlena oświadczyła w wywiadzie, udzielonym 
dziennikarzom, że poprostu nie może iuż żvć w  
Stanach Zjednoczonych, że iest niezdolna nerwowo 
dc znoszenia ciągłego niebezpieczeństwa ..kidnappin- 
gu“. grożącego ciągle ‘g, córeczce. Wreszcie skarży 
się. że nie ma dostatecznych środków materialnych, 
ażeby mieszkać w Hollywood i utrzvmvwać stale 
sześciu aniołów-stróżów dla <trzeżenia dziecka.

Marlena niepoko' iłę również bardzo o los có­
reczki. Co się z nią stanie. edv kariera artystyczna 
matki będzie skończona? W Hollywood nie można 
myśleć o odłożeniu iakichś rezerw ponieważ wy­
stawny trvb życia, stroie i reprezentacja potrafią 
pochłonąć olbrzymie -arobki filmowej gwiazdy. W 
.vch warunkach opłacanie od dwu .at sześciu detek­
tywów stało się dla Marleny Dietrich nadmiernym 
ciężarem finansowym.

Rozstanie z Ameryyą łączy Martena z zaanga­
żowaniem się do nowego filmu który ma bvć r-u- 
kręconv w Europie. M Korda reżyser. pracuiącv 
w Anglii, zaofiarował Marlenie 4 i pół miliona 
franków za główną role w filmie. Marlena bardzo 
sie cieszy z powrotu do Europy, i jak mówi, pra­
gnęłaby zamieszkać w Parvżu. obok swego męża. 
Rudolfa Siebera. reżysera ‘ architekta.

Córeczka Marleny. Maria, liczy obecnie 12 lat 
iest mila dziewczynka o asnvch włosach. Córecz­

ce Marleny towarzyszy stale dwóch olbrzymów, go­
towych zawsze sięgnąć do swych wyładowanych 
kieszeni i w ciągu ułamka sekundy wydobyć szybko
strzałowy automatyczny rewolwer.

Marlena Dietrich ma więc dość Amervki i iak 
sama powiada, czuje się w Hollywood, jak dziecko, 
ukradzione przez cyganów".
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Zaciekle ataki kawalerii negusa na czołgi
Krwawe walki na froncie południowym zakończyły się zwycięstwem Włochów

Warszawa. 17.1. — Na podstawce wiado­
mości z różnych źródeł PAT podaje nasteDU- 
jacv komunikat o położeniu na frontach Ab'- 
synjł w dn'u 16 btn.

Na Foncie północnym według urzędo­
wych włoskich wiadomości czynne było w y  
łączn’e lotnictwo włosk:e. bombardując sku­
pienia wojska abisyńskieso w rejonie And‘no.

O b'twie na froncie południowym urzędo­
wy komunikat włoski podaie dalsze szczegóły 
podkreślając, źe woiska włosk'e posunęły się 
o 70 kim. naprzód przezwyciężając wszędzie 
zac!ekłv opór wojsk rasa Desta Źródła fran­
cuskie donoszą z Addis Abcbv. że tam nie na­
deszły dotąd żadne wiadomość’ o przeb'e?u 
walk na froncie somaliisk’m od rasa Desty.

Źródła anielskie stwierdzają, że bitwa, 
która trwała 4 dnj lest zakończona. Kolumny 
włoskie według tej relacP ścigają cofaiace s'e 
arjergardv rasa Desty. a jednocześnie inne od­
działy włoskie posuwała s'e wzdłuż rzejt We* 
bbi - Szebeli i Fafan. Opór który stawiali a- 
b'svńczvcy w bitw’e pod Ganale Doria bvł 
niezwykle zaciekły. Kawaleria abisyńska kH* 
kakrotnie przechodziła do ataku, gniazda ka­
rabinów maszynowych rozlokowane umiejet- 
J'e przez aMsyriczyków utrudniały włochom 
posuwanie sie naprzód. Zdobvc’-e okopów z 
temi karabinami wymagało w'elu ofiar. Jazdł 
absyńska kilkakrotnie wdzierała sie do szere­
gów regularnych i nieregularnych wojsk włos 
kich. s'eiac duże zniszczenie. Przeciw kawa- 
taTzystom wysłano czołgi, które iezdzcy abi* 

»nscy atakował* z niezwykła odwaga, lecz 
- iogół bezskuteczne. Karabiny maszynowe 
• czołgów prażyły jeźdźców gradem pocis-

fw.
Była to walka bez pardonu, do które’ 

zlesiatkowani piekielnym ogniem jeźdźcy a-

Kto wygrał na loterji?
W dziesiątym dniu ciągnienia wygrane padly 
na numery następujące:

50 000 zł. Nr. 1176 33. I
20.000 zł. Nr 142621.
Po 10 000 zł. Nr 4248 5501S 165661 176163. j
Po 5 000 zł. Nr. 9863 33/01 51851 66583
Po 2.000 zł. Nr 4656 9488 18762 28959 32711 

33296 39351 60256 62949 63953 70704 85215 9488S 
108513 113552 119570 131841 133052 138925 147789 
16413 4188965.

Po 1.000 zl. Nr. 6411 6726 10422 18853 25340 
26155 28680 2S901 33274 33800 39678 39857 40468 
50638' 59687 59517 60453 62161 79037 94948 
100275. 107654 109589 113552 121885 122153
130,18 134975 145831 147163 149004 150575
150813 151291 154067 164142 166935 192940
193426.

CIĄGNIENIE DRUGIE
30.000 z l. —  167420
20.000 z l. —  104516
10.000 zł. — 38515 165757 
5.000 zł. — 61317 77035 171342 177519

2.000 zł. — 9180 15516 441S5 46390 59711 
<0668 70974 100453 12264S 126501 142179
47820 167558 191780 192758.

1.000 zł. — 3355 6255 12680 23070 27111 
•4905 41018 42248 42625 43021 44133 44361 
6266 50759 55639 60886 61638 64733 67223 
©187 71043 76613 77482 79283 90759 95830 
>7912 102654 112807 126705 131928 135642
'137137 138628 145028 153459 154428 155141 
164825 167608.

bisyńscy zmuszeni zostali do odwrotu.
Początkowo jwoiska włosk'e na odcinku

Dolo posuwały się pomiędzy brzegami dwuch 
rzek Dana Panna i Ganale Doria. późniei przy 
łączyła s’e da n'ch kolumna, która wyruszyła 
z Amino (na północy od Dolo) 1 wspólnie ’dac 
wzdłuż północnego brzegu Ganale Doria zaje-

. -  i ,  . -  1 —

CHMURY ZAGADK OW EGO  DYM U PODZIEMNEGO
Niezwykły fenomen nalury w Urugwaju

B u e n o s  A i r e s  17. I. Donoszą z Monte- 
v:<leo. że w miejscowości San Ranv>n w Urug­
waju wydarzył się c ekawy fenomen, który za­
interesował żywo kola uczonych.

Mlanowic e. w pewnej chwili zaczai się wy­
dobywać z ziemi gęsty dym, który utworzył 
wielką chmurę, poczem w miejscu, skąd wydo-

Ulgi w spłacie zobowiązań 
spółdzielni rolniczych

Nowy dekret Rady Ministrów dale spół- 
dzfe niom rolniczo - handlowym możność upo­
rządkowania spłaty swoich zobowiązań przez 
zawarcie układu z wierzycielami na warunkach 
łagodniejszych od przewidywanych w prawie o 
postępowaniu ukiadowem. Do postępowania u- 
kładowego z wierzycielami na podstawie prze­
pisów tego dekretu uciekać się będą mogły spół­
dzielnie rolnicze i ich centrale, których stan go­
spodarczy uzasadni tę kcweczność. Dekret po­
stanawia. że charakter spółdzielni i ich central, 
uzasadnia ący możność stosowania postępowania 
układowego usta 1 minister skarbu. Do orzeka­
nia w tern postępowaniu powołane będą rolni­
cze wojewódzko urzędy rozjemcze. Suma długu 
może być układem rozłożona na raty na okres 
do lat 14-tu.

Dekret' ten umożliwia uporządkowanie stanu 
fhianso.wego spółdzielni rolniczo - handlowych, 
które nie otrzymały dotychczas analogicznych

R A  D  J  0
Niedziela. 19 stycznia.

Poznań 9 15—9 45 Muzyka wesoła — płvty: 
»9,00— 1050 Muzyka polska — płyty; 12.03—12 15 
Podsłuch świata — najciekawsze nowiny ze 
wszystkich lądów i mórz: 14.25—15 00 Koncert ży. 
czcu z plvt gramofonowych: 15 00 Pogadanka rol- 
nicza.pt. Torfowiska; 15.11). Muzyka z d!vi (usani1 
Friedwald; 15.15 Pogadanka rolnicza pt Wczesne 
lęgi; 15 25—15.58 Przegląd rynków produktów ‘ 
rolnych (wvg|. Stanisław Prus-Wiśniewski) z 
Warszawy; 15 5S—15 45 Muzyka z płyt (z Warsza­
wy); 19 00 Program na dzień następny; 19 10 Wia 
dom. sportowe Poznania: 19,15 Koncert reklamo­
wy: 19.55—19 45 Śpiew Carusa — płyty; 25.05— 
25.30 Muzvka z płyt. — W innych godzinach trans 
misje z Warszawy.

Warszawa. 9 00 Sygnał czasu: 9.05—9 15 Ga­
zetka rolnicza; 9 40—9.50 Dziennik poranny; 10,50 
Transmisja nabożeństwa z Katedry Św Jana w 
Warszawie; 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs Astr 
12 00—12 03 Hejnał z Wieżv Mariackiej w Krako- 
Wie; 12 15—1400 Poranek muz z Łodzi. Wyk.: Or 
kiestra Svmf pod dvr Teodora Rydera i Pola 
Simukierówna (fortepian); W przerwie Poranku 
O godz 15,00—13 20 Teatr Wyobraźni: fragment 
słuchów z dramatu Juliusza Słowackiego Fan- 
fazy czyli Nowa Dejanira“; 14.00— (4 25 Pomył­
ki — nowelą Stefana Żeromskiego; 15 45—16 00 Im 
port a interesy rolnictwa — odczvt: 16 00 Łami­
główki dla dzieci: 16 15 Kwintet Arkadiusza Kla­
to; 16 45—i7.00 Cała Polska śpiewa — koncert 
chóru męskiego — Dzwon — pod dvr Zygmunta

łv .kilka wsi Przez cały czas walk wojskom 
włoskim towarzyszyły samoloty, wsp'erajac 
akcie piechoty 1 czogów.

Źródła angielskie stwierdzają, że pomi­
mo zaciętości walk i dużych strat ariergardy 
wojska rasa Desty jeszcze dziś stawiały opór 
posuwaiącym się naprzód wojskom włoskim

bywał się dym, otworzyła się ziemia, która była 
tak rozgrzana, że wszystkie rośliny na przestrze­
ni około 100 metrów uległy zwężeniu.

Wysłana na miejsce wypadku polfcia spraw 
dziła ten fakt, którego przyczynę sta raja się u- 
stalić uczeni.

ulg. wypływaiących z ustawodawstwa oddłuże­
niowego ro niczego.

Z dobrodziejstw dekretu oddłużeniowego 
skorzysta około 300 spółdzielni rolniczo - han­
dlowych. wykazujących zobowiązań wobec wie­
rzycieli na sumę 46 mili zł.

Studenci francuscy grożą strajkiem
P a r y ż .  16. 1. — Dzienniki paryskie do­

noszą. że reśli fakultet prawny nie zostan’e 
otwarty. rozpoczn’e s’e strajk generalny stu­
dentów prawa do którego przystąpią pozo­
stałe fakultety, jak również studenci wszyst­
kich wyższych uczelni paryskich. Straik ten 
ma m’eć charakter ostrzeżenia i potrwa nara- 
zie tylko 48 godzin. Być może, iż do strajku 
przyłącza sie również wyższe uczelnie pro­
wincjonalne. Jak w'adomo strajk studentów 
powstał na t’e żadania studentów, by usunię­
to prof. Jurę, który bronił Abisynji w Lidze 
Narodów.

Moczyńskiego (z Torunia); 17 00—17,40 Muzyka 
taneczna w wvk. Malej Orkiestry P. R pod dyr 
Zdzisława Górzyńskiego; 17 40—1800 Migawki re 
gjonalne — audycja « Poznania; 18.00—18,50 Te­
odor Błumer: Suita taneczna op 53 na flet obój 
klarnet róg i fagot Wyk Kameralny Zespół In­
strumentalny Krakowskiego Tow Muzycznego; 
19,50—19 00 Powszechny Teatr Wyobraźni: słu­
chowisko oryginalne Tadeusza Svgietvńskiego i 
Jerzego Waldena pt ,.Rek'n"; 19 45—20 00 Co czy­
tać — no.wości beletrystyczne: 20 00—20 45 Kon­
cert solistów. Wykonawcy: Mąrja Mokrzycka — 
śpiew, Zofja Adamska — wiolonczela Przy for­
tepianie prof L. Hrstein; 20 45—20 50 W’vjatki z 
nism Józefa Piłsudskiego; 20 50 Dziennik wieczor­
ny; 21 00—21 30 Wesoła audycja muzvezno-slowna
21 50 Podróżujmy. Rumunja a la fourchctte; 21,45 
Wiadom sport, ze wszystkich rozgłośni P. R ;
22 00 M;izvka taneczna w wyk Malej Ork P R;
23 00—23 05 Wiadom meteorol dlą żeglugi powiet­
rznej

Poniedziałek. 20 stycznia.
Poznań 6.50—7.20 i 7.50—7.50 Muzyka z płyt: 

7,50 Program na dzień bieżący; 7.55—8 00 Parę 
informacyj; 15 30—14.30 Od opery do rewji — 
ptvtv; 15 20—15.50 Przegląd giełdowy; 15.50— 
16 00 Muzyka lekka — plvłv; 18 30—18 40 Skrzyn­
ka ogólna; 18 40 Życie kult., art. i społeczne Po­
znania: 18 45 SIvnni soliści — płyty; 19,05 Pro­
gram na dzień następny; 19 15 Koncert reklamo­
wy: 19 35—19 40 Wiadomości sportowe Poznania; 
20 ■'O—20 45 Utwory fortepianowe wvk. Maria 
Szczcrbińska. Robert Schumann: Papiłłons (Motyl

ki); 23.05—23,50 Muzvka taneczna na pjytach; — 
w pozostałych godzinach nadaje Warszawa

Warszawa. 6 50 Pieśń — Kiedy ranne wstają 
zorze; 6 53 Pobudka do gimnastyki; 6.34—6.50 

Gimnastyka; 7 20—7-50 Dziennik poranny; 8,00— 
8,10 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu z War,, 
szawskiego Obs. Astronom.; 12.00 Hejnał z W ic-’ 
ży Marj w Krakowie; 12,03 Dziennik południowy 
12 15—15,25 Muzyka salonowa w wyk. Małej Ork 
P. R pod dyr Z Gorczyńskiego; 13 25—13 55 
Chwilka gospodarstwa domowego; 15.15—15 20 
Wiadomości o eksporcie polskim: 15.50—16.00 Pio 
senki w wvk. Oli Obarskiej; 16,00—1615 Lekcja 
języka niemieckiego; 16 45—17.00 Życzenia nowo­
roczne — skecz pg. Arkadjusza Awerczenki: 
17 00 Gospodarstwo domowe a przemysł; 17.15 Mi 
nuta poezji; 17 20— 17,50 Recital skrzypcowy Stel­
li Dortlieimer; 17,50—18 00 Żywe spadochrony — 
pogadanka: 18,00—18 30 Recital fortepianowy Le­
ona Ginzburga: 19 40—19 50 Wiadom sport, ogól­
ne: 19 50—20 00 Pogadanka aktualna; 20.00—20.50 
Audycja żołnierska; 20 45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej: 21.00—21 50 
Intermezza — Orkiestra 58 pp pod dyr kpt. Mak 
sytniljana Climielewicza (z Poznania); 21,30—22 05 
Wieczór literacki pośw. Wacławowi Sieroszewskie 
mu; 22 05—23.00 Koncert Symfoniczny. Wyk Ork 
P R pod dyr Grzegorza Fitelberga i Aniela Szle- 
mińska — śpiew-; 23 00—23.05 Wiadom meteorol 
dla żeglugi powietrznej

Giełda zbożowa w Poznania 1
SUndsrtTi 11 tr io  71S (/t; 2| o•zmica 756 </Tt

Żyto 12.25 12,50
usposobienie spokojne

Pszenic: 17,50 17,75
usposobienie spokojne

Jęczmień browarowy 14.25 15 25
Jęczmień 700—726 g/L 13,76 14.25
Jęczmień 670—680 g/1 30 t. 13,20 13,25 13,50

usposobienie spokojne
Owies 450—470 c/1 14 — 14 25
Owies standartowy 13,75
Mąka żytnia wyciągowa 0—30% wł w. 19.— 19,25
Mąka żvtma gat. I 0—45% wł. w 18 50 19,—
Mąka żvtnia gat I 0—55% wł. w 17,75 18 50
Mąka żvtnia sat II 45—55% wł. w. 14.50 15,50

usposobienie spokojne
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wf. w. 29,75 31 50
Mąka pszenna gat IR 0-45% w| w. 29 — 29 50
Mąka pszenna gat IC 0-55% wŁ w. 28 — 28,50

usposobienie spokojne
Otręby żytnie przemiału standartow. 9,75 10 25
Otręby pszenne śr przem sztand. 11 00 11.50
Otręby pszenne miałkie przem. szt. 10.00 10,79
Otręby tęczm enne 9.75 11.—
Rzepak zimowy 4 1 , - 42,—
Rzepik zimowy 40,— 41,—
Siemię Imane 36.— 38.—
Gorczvca 37^_ 39 —
Wvka latowa 22.— 24 —
Peluszka 24— 27,—
Groch yiktoria 24 — 29.—
Groch Folgera 22 — 24 —
Łubin niebieski 9,50 10 —
Lubin żółts 11 — 11 50
Mak niebieski 64— 66 —
Seradela 22 — 25 —
Koniczyna czerwona surowa. 100 110
Koniczyna czerwona 05—97% eryst 120— 150 —
Koniczyna biała 75— 110,—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna żółta odjuszczona 65.— 75 —
Przelot 75 — 90 —
Makuch lniany w taflach 16 50 16,75
Makuch rzepakowy w taflach 13,75 14,00
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% 18,50 19,—
śrut Soja 21 - 22—
Słoma oezenna luzem 2.20 2.45

Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót: 3509 9 tonn. w tern żyta 1587,5 t.. 

pszenicy 525 lonn. jęczmienia 617 tonn. owsa 157 t- 
Poznań, dnia 17 stycznia 1936 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
Nieoficjalne notowanie na przedglełd^iu 
Warszawa, 17. I. godz. 13.15 teł. wt. Do­

lar 5.26- Bank Polski płacił 5.25. Marka nie­
miecka 130.—

Dewizy: Berlin 213.43, Holandia 360,58, 
Londyn 26 20, Paryż 35. Szwajcaria 172.61.

Dolarówka 53.50. Akcie Banku Polskiego 
97.—.

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
A u to ryza w a n e  tta m a e z e n ie  U . B ukow skie}

• 6 )  Zawołam koleżankę...
— Proszę pani!...
— Za chwileczkę, proszę — odpowiada 

przez ramię.
— Proszę pani...
— Myślą że człowiek może bvć w 

pięciu miejscach naraz — mruczy pod nosem.
Szybko da.ie zamówienie dla siebie ' Ka- 

tb'e i każę postawić filiżankę kawy na pustem 
m’efscu.

— Wołają cle tu — mówi kelnerka do 
drugie’ dziewczyny, która nadchodzi z tacą 
oefna półmisków.

— E. do diabła — woła nowoprzybyła. 
— To dziś tak. jak ogródek piwiarni. ■

Jedna z bhskn mnie siedzących aktorek 
*nca zabójcze spojrzenie w stronę meż1 
vznv o twarzy piwosza, oddalonego o dwa

StJiki.
— Wygiada. lak z Manczesferu — mówf 

do swei towarzyszki — Lubię ludzi z Man­
czesteru: bo sa zabawni. Ciekawa iestem. czy 
łego żona wie. że meżulek zabawfa się dz’ś 
wesoło?

Dżentelman z Manczesteru bynajmniej, 
me gniewa sie o awanse nieznajomej.

Małżeństwo w średnim wieku. s!edzące 
przy wspólnym stole z aktorkami woła o ra­
chunek. Za k'lka minut niałżonkow’e odejdą, 
a wówczas pan z Manczesteru zbliży sie 
i poda serdecznie reke aktoreczce,

— Dawnośmy s'e nie widzieli, prawda?
— Tak w Manczesterze...
— Przypomina sobie pani, owej nocy w 

westybulu hotelu Midland...? — to wszystko 
ze względu na kelnerkę (która zresztą jest 
zbvt zmęczona i zbyt zajęta bv sie tern inte­
resować) ’ zarzadce sali- który bardzo podej­
rzliwie odnosi sie do tego rodzaju przypad­
kowych spotkań, niema jednak żadnych do­
wodów na to. źe tu nie wszystko jest w po­
rządku.

— Czv panie pozwolą, źe usiądę przy 
tym stole?

— Prosimy bardzo, będzie nam przyjem­
niej—

. Gabv naturalnie n’e robi wielk'ch cere­
gieli. Gdybv trzeba było czekać na formalna 
prezentacje każdego mężczyzny, którego s'e 
spotyka życie bvłobv n’esłvchan’e nudne. 
Zresztą przecież poto tu przyszła, żeby zro­
bić jakąś znajomość.

i Trzeba s'e zabawić. Go komu po ładne i 
twarzy i zgrabnym, nowym kostiumie, jeżeli 
przy ich pomocy me można wesoło snedzić 
czasu? Prawdopodobnie nowo poznany ka­
waler zapłaci za kołacie i za kołacie iei przy 
iac’ółki. N:ema w tem nic złego, proszę bar­
dzo!... Gdvbv nan z Manczester próbował ja­
kich głupich tr'cków. powie mu wnet parę 
słów do słuchu Bo ona nie należy do tak'ch. 
co to... choć może nie przypomina sobie do- 
kfcrdnie miejsca- gdz’e poraź pierwszy tego 
człowieka spotkała, to Przecież iest to tylko

« zabawa, i mężczyzna, który myśl’, że nowa 
i znajoma zaraz ma na myśli coś złego, nie 
i zna przeciętnej angielskiej wędrownej aktork’. 
| Ale pan z Manczesteru me grzeszy taka na- 
3 iwnośc’ą. Jest samotny i ponrostu zachcialo 
* mu s;e porozmawiać z ładna dziewczyna. —

A Gabv również iest samotna « chce zieść 
bezpłatna kolację... Oboje rozumieją się na 
wzaiem doskonale.

Wśród bywalców ..narożnego domu Ly- 
ona“ mało jest pań lekk’cs obyczajów. Dla­
tego też lokal ten nie iest odpowiednim tere­
nem dla zawodowca. KPentki zbvtn’o s’e tu 
szanuia. Nieco fl'rtu — i owszem. To jest zu­
pełnie dozwolone

„Dom narożny Lvona“ zastępuje meiako 
schromsko kobietom samotnym, zwłaszcza 
w niedzielę. — Wiele prawdziwych ro­
mansów rozpoczęło s’e tr snorizeniami rzu­
conemu od stołu do stołu. Kobiety, które n'e 
maia nic do roboty, i nie maja z k’m rozma­
wiać od chwil’, gdy biuro zamyka sje w so- 
hetę w południa aż do chwili iego otwarcfa 
w poniedziałek rano, c’sna sie do tego lokalu 
' tńrv wvdaie im s’e prawdziwym pałacem, 
lełnym światła i śm'echu. w porównaniu > 
jch własnym pokojem, który jest równocze­

śnie sypialnia i bawialnia.
Brzęk szkła i porcelany, rozgardiasz, pa­

nujący w sah. ciepło, jasność, nieustanny ruch, 
międzynarodowa atmosfera,... żydówki i ż y  
dzi. którzy tu przyszli z wschodniei dzielnicy, 
jak na wycieczkę- Francuz’. Niemcy, Hindusi. 
przedm’eszczanie. Szkoci. Irlandczycy, ludzie 
z kolonii, wszystkie narodowości pod słoń­
cem są tu reprezentowane.

Tylko pozbawiony znajomość’ pracownik 
wie. co znaczy nuda i posępność ang’elsk'ej 
niedzieli. Rzecz prosta, że w Londynie więcej 
iest petaiacycb s’ę kob'et. mż w iakiemkol- 
wiek Innem mieście św'ata. N'e mają nic do 
roboty, nie mają dokąd pójść chvba do k’na. 
gdz'e można dostać m’eisce tylko w tej czę­
ści. gdzie miejsca sa drogie, na tańsze zaś 
trzeba czekać godzinami w ogonku. Park'? 
Pw ażdżka autobusem? Zdrowa, długa prze­
chadzka? To wszystko nie zabija samotność’, 
leszcze w lecie iest jako tako, w zimie ie- 
dnak świeże powietrze iest przereklamowaną 
rozrywka, zwłaszcza, gdv kto ma wiatrem 
podszyte paletko.

Dla samotnei kobiety Londyn w niedzielę 
;cst grobem ze swoiemi zamknietemf sklepa­
mi. teatrami 1 wyludnlonem’ ubcam’ Czy za­
żarci przeciwnicy otwierania teatrów w nie­
dziele nomyśleh o tysiącach wałęsających sie 
bezczynnie ludzi, którzy odda1'bv swe ostatnie 
miedziaki za przyjemność usłvszen'a prawdzi­
wych głosów ludzkich. Kino — wszystko bar 
dzo piekn’e. ale jest ono. co naiwvżei ułuaa. 
M;edzv prawdziwym głosem ludzkim a gło­
sem rozbrzm'ewaiacvm z ekranu iest taka 
sama różnica, jak miedzy konserwą z pomi­
dorów a doirzafym. czerwonym owocem

(D a lszy  c ią g  n a stą p i)
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DZIAŁ UR ZĘD O W Y
OGŁOSZENIE.

W myśl rozporządzenia Paw  Wojewody Po­
znańskiego z dnia 15. II. 192?? r. Dz. U. Woj. 
Pozn. nr. 7a § 32 wszelkie sienie i schody bu­
dynków, w których mieszczą się mieszkania lub 
warsztaty, winni właściciele domów lub ich za­
stępczy oświer.ae sjlnem światełm od zmroku aż 
do czasu zamkinęcia wejścia.

W:innych niezastosowania sie do powyższe­
go rozporządzenia pociągać będziemy do od-nn- 

..wiedziainaści karnej.
Ostrów, dnia 16 stycznia 1936 r.

Zarząd Miejski.
(—) W. Cegiełka, Burmistrz. /

/
UMUNDUROWANIE WOJSKA

Rozkazem Pana Ministra Spraw Wojsko­
wych (Dep. Dow. Ogól.) Nr. 159(VMund. z 
dnia 28 września 35 r., 12 października i 1S 
października 1935 r. zostały wprowadzone 
nowe postanowienia w dziedzinie umunduro­
wania wojska a mianowicie:

1) Zostały wprowadzone:
nowy typ płaszcza jednorzędnego. Obec­
nie używany płaszcz oficerski dwurzędny 
może być noszony jedynie poza służbą do 
dnia 1 maja 1937 r.;
nowy krój kurtki jednolity typ dla ofice- 
rów, podoficerów i szeregowców (zasadni­
cza różnica między nowym typem kurtki, 

i a obecnie używaną przez oficerów, pole­
ga na tern, że na górnych kieszeniach nie­
ma fałd, dolne boczne kieszenie są przy­
szyte nawskroś do materjału, a z tyłu zo­
stał usunięty rozporek, znajdujący się 
pośrodku kurtki, a w to miejsce wprowa­
dzone są dwa małe rozporki na bocznych 
szwach. (Dotychczasowy typ kurtki mo­
żna donaszać do dnia 1 maja 1937 r.ł.

2) Została usunięta dowołność w noszeniu 
różnych odmian typu czapek rogatywek i 
wprowadzono typ czapki - rogatywki z 
denkiem usztywnionem. Dotychczasowe 
czapki rogatywki można donaszać do dnia 
1 lutego 1936 r.

3) Wprowadzono zakaz noszenia:
— płaszczy skórzanych przez generałów 
i przez rejonowych inspektorów koni i 
przez oficerów służby remontu;
— paska poprzecznego przy skórzaynm 
pasie oficerskim w wypadku nie obciąże­
nia tego pasa szablą, pistoletem, lornetką 
połową lub mapnikiem (torbą oficerską);
— obuwia innego koloru niż czarnego. 
Rozkazy powyższe zostały przekazane do

wszystkich jednostek wojskowych, nie wyłą­
czając P. K. U., a komentarz do tych rozka­
zów został umieszczony w „Polsce Zbrojnej" 
z dnia 30 sierpnia, 1, 2, 20, 23, 24, 28, 29 paź­
dziernika oraz z dnia 13 listopada . ub.

Ponieważ płaszcz nowego typu ma być J 
dla wszystkich żołnierzy bez różnicy stopni ■ 
wykonany z jednakowego typu sukna barwy i 
ochronnej (Dziennik Rozk. Nr. 19/27, poz. j 
229), przeto celem umożliwienia oficerom za­
opatrzenia się w przepisowe sukno na płasz­
cze, został wprowadzony centralny zakup te­
go sukna przez Kierownictwo Centralnego Za­
opatrzenia Intendeckiego. '■

Tego rodzaju udogodnienia Pan Minister j 
Spraw Wojskowych może okazać również żoł- , 
nierzom w stanie spoczynku j oficerom rezer- ’ 
wy, jednak pod warunkiem:
a) zbiorowego zamówienia przez Zarządy i 

zrzeszeń żołnierzy w stanie spoczynku i , 
oficerów rezerwy w terminie do dnia j
1. 4. 1936 r. w K. C. Z. la t, Warszawa, i 
ul. Smocza 35.;

b) wpłacenia w tym samym terminie całko- I 
witej należności za zamówione sukno na j 
konto czekowe P. K. O. nr. 30.400 Cen- J 
tralnej Księgowości Ministerstwa Skarbu * 
na rachunek depozytowy Kierownictwa i 
Centralnego Zaopatrzenia Int.
Cena jednego kuponu sukna na płaszcz i

(3.20 mtr.) wraz z kosztami przesyłki do miej- : 
sca siedziby zarządu danego zarzeszenia wy- i 
niesie w'g ścisłej kalkulacji 42,15 zł.

Realizacja zamówień przez K. C. Z. Int. ,
(Składnicę Mundurową w Warszawie) będzie j 
przeprowadzona w terminie 2-miesięcznym j 
od daty otrzymania zamówienia.

Powyższe podaję do wiadomości.
\  Za Starostę Powiatowego-.

G. Bojanowski
/  Wicestarosta Powiatowy.

Sąd wraea do własnego gmachu
Wszystkie działy sądu przeniesionego 

czasowo do szkoły im. Królowej Jadwigi zo­
staną już ostatecznie przeniesione do włas­
nego gmachu. W dniu dzisiejszym następuje 
przeprowadzka.

Konkurencja wśród dziewcząt rośnie
W uzupełnieniu cyfr statystycznych po­

sianych we wczorajszym numerze naszego 
pisma podaliśmy, że w cyfrze 535 urodzo­
nych w roku 1935, urodziło się 284 dziewcząt 
a 251 chłopców, więcej zatem o 33 dziewcząt.

SuóaJ. , d n iu . l i i  s i y c z i t i a  r .

SPRAWA PRZEMIANOWANIA JEDNEJ Z ULIC NA UL. POWSTAŃCÓW" ODROCZONA

Na czwartkowem posiedzeniu rady miej­
skiej, której przewodniczył p. burmistrz Ce­
giełka, pierwszymi punktem obrad była spra­
wa ustalenia wysokości uposażenia przyszłe­
go zawodowego wiceburmistrza. Jak wiado­
mo już z poprzednich sprawozdań w paź­
dzierniku ub. roku uchwalono, po szerokiej 
dyskusji etat na zawodowego wiceburmi­
strza, aczkolwiek miasto nie nosi się chwilo­
wo z zamiarem angażowania wiceburmistrza 
ze względów oszczędnościowych.

Po dyskusji, w której przeważnie prze­
mawiał, ale grubo od rzeczy, radny Matu­
szak uchwalono przyznać pobory w siódmej 
grupie uposażeniowej, czyli pobory przyszłe­
go wiceburmistrza łącznie z dodatkiem mie­
szkaniowym wynosić będą około 345 zł.

Przed referowaniem punktu drugiego w

BEZROBOTNI ZADALI ZNIESIENIA KUCHNI LUDOWEJ 
Próby demonstracji zlikwidowano

Onegdaj kilku prowodyrów próbowało 
wywołać w Ostrowie wśród bezrobotnych 
rozruchy. Przedpołudniem już udała sie de­
legacja bezrobotnych do starostwa, przedsta­
wiając p. staroście powiatowemu różne po­
stulaty, pomiędzy innenii chodziło o zniesie­
nie kuchni ludowej, która jak wiadomo co­
dziennie wydaje około 2,500 obiadów.

Po wysłuchaniu wszelkich próśb i życzeń 
p. starosta udzielił wyczerpujących wyjaś­
nień i zapewni ił delegację o najdalej idący cli 
poczynaniach tak czynników urzędowych jak

slyczeń

18
sobota

M IEJSC O W AKalendarz rzym/kat
Sobota Piotra 
Niedziela Marjusza 

Kalendarz słow ansU  
Sobota Jaropełka 
Niczdiela Racimierza 
Słońce wschód: 7,36 

zachód: 15,56 
Księżyc wschód: 2,05 

zachód: 10,36

Dyżur nocny z soboty na niedzielę Debli Dr. 
Karpowicz, ul. Koszarowa 30, tel. 286. Apteka 
Stara, Rynek, tel. 9o.

Kino Apollo: „Rozcśmane oczy".
Kino Corso; „Noc w Transatlantyku".
Urodzenia: córka; ślusarz ko.eiowy Franci­

szek Mazurowski.
Zg°ny; mistrz obuwniczy Roman Kubiak, 

64 lat, 5 mieś.

PAMIĘTAJCIE 0  BIEDNYCH!
Przypominamy Szanownym Czytelnicz­

kom i Czytelnikom, że dzisiaj, w sobotę, pun 
ktualnie od godz. 4 m. 30 popoł. odbywać się 
będzie w Państw7. Gimnazjum Męskieir. im. 
I-go Afarszałka Polski Jozefa Piłsudskiego 
wielka Wenta-Wieczornica dla biednych.

W programie przewidziano:
1. Koncert w auli gimnazjum,
2. Strzelanie o nagrody,
3. Tańce w pięknie udekorowanych sa­

lach.
Nastrój będzie miły i serdeczny. Staro­

polskim obyczajem w salach rozkwitną cho­
inki. — Kto nie chce się spóźnić na koncert, 
którego nadzwyczaj urozmaicony i artysty­
czny program uprzyjemni zabawę, przyjść 
musi już o godz. 16 m. 30.

Datki dobrowolne, iecz nie niższe od 
20 gr. _______

Usprawnienia w Ubeznieczalni 
Spełesznej

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wysto­
sował do dyrektorów7 wszystkich ubezpieczal- 
ni społecznych na terenie całego kraju okól­
nik następującej treści:

„Z. U. S. posiada wiadomości, że niektó­
re ubezpieczalnie załatwiają zbyt opieszałe 
reklamacje pracodawców w sprawne mylnych 
obliczeń składek i że naw7et przy uwzględ­
nieniu tych reklamacyj konta pracodawców 
nie zostają sprostowane przez długi okres 
czasu.

Ze względu na niezadowolenie i skargi, 
jakie tego rodzaju załatwianie spraw wywo­
łuje wśród pracodawców, Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych poleca dyrektorom ubez- 
pieczalni wydanie natychmiast odpowiednich 
zarządzeń, zmierzających do jaknajszybsze- 
go załatwienia zaległych reklamacyj oraz u- 
normowanie takiego trybu postępowania, 
który umożliwiłby w przyszłości szybkie za­
łatwianie omawianych spraw7**.

Z posiedzenia rady miejskiej
sprawne nazwy aleji ciągnącej się od parku 
Afarcinkowskiego do ulicy Kaliskiej, radny 
Hoffman zabrał głos, uzasadniając, że dy­
skusja nad przemianowaniem tej ulicy na 
,,Aleję Powstańców** byłaby przedwczesna, 
gdyż aleja ta w najbliższym czasie ulegnie re­
gulacji i wówczas będzie można dyskutować, 
czy nadanie tej aleji nazwy „Aleja Powstań­
ców*’ będzie odpowiadała powadze czynu po­
wstańczego. W ten sam sposób wypowiedział 
swój pogląd członek Magistratu p. rej. Po- 
dejma, uzasadniając, że pozostawienie trwa­
łej panJąiki powstańcom ma się odnosić nie 
cło współczesnych, lecz dla potomnych, a wła­
śnie aleja proponowana przez zarząd miejski 
będzie wr przys? fośc; najwspanialszą aleją, 
gdyż plan rozbudowy miasta przewiduje roz­
szerzenie tej aleji do dwudziestu dwóch me­

i całego społeczeństwa w kierunku ulżenia 
doli bezrobotnych, zapewniając, że bezrobot­
ni otrzymają doraźną pomoc przez przydzie­
lenie do pracy, oraz dożywienie.

Alimo tych zapewnień, grupa bezrobot­
nych, będąca niewątpliwie pod wpływem kil­
ku jednostek usiłowała po południu wtarg­
nąć na podwórze starostwa. Organa policyj­
ne w kilku minutach całe zajście zlikwidowa­
ły, aresztując kilku osobników, którzy wystę­
powali prowokująco. Po rozpędzeniu demon­
strujących w mieście zapanował spokój.

HÓZYE
Premiowane książeczek oszczędnościowych. 

Dziś w sali Rady Miejskie; odbędzie »e o godz. 
12-tei premiowanie książeczek oszczędnościo­
wych miejskiej K. K. O.

Chór męski „Echo**. Pierwsza próba śpiewu 
po wakacjach odbędzie się w pm edziałek 20-go 
bm. Obecność wszystkich obowiązkową ze 
względu na omówienie różnych spraw w związ­
ku z wabieni zebraniem.

ZEBRANIA
Walne zebran'e P. C. K. Dnia 28 bm odbę­

dzie sfę walne zebranie P. C. K. w sali Hotc» 
Polonia o godz. 20-tej.

Kronika policyjna
Weksle, teczka i peleryna. Na szkodę Mar­

iana Korskiego skradzioon teczkę z blankietami 
w ekslowemi i znaczkami stęplowemi. He enie 
Kuntzównie skradziono z mieszkania pelerynę.

Z powiatu i okolicy
Z ODOLANOWA

Zabawa. W niedzielę, dnia 12 stycznia 
br. w sali p. Kempskiego Kat. Stów. Młodzie­
ży żeńskiej w Odolanowie urządziło swą do­
roczną zabawę, na której dość licznie zebrani 
goście bawili się wesoło, przy różnych niespo­
dziankach i doborowej orkiestrze, (ka)

Burza. Po niezwykłem zjawisku, jakiem 
było pojawienie się w godzinach wieczornych 
— w sobotę 11 bm., błyskawicy i grzmotów, 
wieczorem po ulewnem desezzu, przy obniżę-

Kino APOLLO
P r c m jc ra  n a jw sp a n ia lszeg o  

film u  b ieżą ceg o  sezonu , k tó ry  
za ch w y ca  i  poryw a św ia t

ROZEŚMIANE
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OCZY
alllllllllllllll!llll!llllllllllir

w  ro li  g fo trn e j 
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SH1RLEY TEM PLE

NADPROGRAM D O D A T E K

ŁWAGA!! UWAGA!!
D ziś w sob o tę  o godz. 4 -te j  
i w n ie d z ie lę  o  godz. 3 -c ie j

p rzed sta w ien ie  dla d z iec i
i m łod zieży

aitr. 6
----------------

trów. Nasternie relerent tej sprawy p. Rn. 
wiuski ze względów formalnwch wniósł o zilję 
cie 2 i 3 punktu z jKiządku obrad, co większo- 
ścią głosów; uch vaiono.

Radny Lis relcrował sprawę uchwalenia 
dodatkowego budżetu, przyczem wywiązała 
się szeroka dyskusja rad sprawą braku od­
powiednich ubikacyi dla szkół. Dyskutanci 
wypowiedzieli się, że w najbliższym czasie ta 
sprawa musi znaleźć rozwiązanie, gdyż ina- ( 
czej wrócilibyśmy do analfabetyzmu. Poza-1 
tein uchwa-ono bezpłatne przejęcie parcel od; 
Ignacego Marchwickiego, Władysławy Miko, 
łajczykowej, Michała Idziora i Pawła Nen. 
mana.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. bur­
mistrz podał do wdadomości wniosek o obni­
żenie prądu dla gimnazjum męskiego.

niu się temperatury, spadł śnieg. Deszcze spo­
wodowały wylew Baryczy, (ka)

Kradzież. W Granowcu - wiosce skra­
dziono niejakiemu Rostalskiemu rower, warto­
ści około 100 zł. (ka)

Walne zebranie. W niedzielę. 19 bm. o 
godz. 4-tej po poł. w świetlicy odbędzie się 
walne zebranie „Odolanovi", sekcji kajakow­
ców, na które zaprasza członków jak i też 
sympatyków — kierownictwo, (ka)

Przedstawienie p. t. „Los Nr. 13" urządza 
Kurkowe Bractwo Strzeleckie w sali p. Kemp­
skiego w niedzielę, 26 bm. Przygotowania w 
toku, (ka)

Wieczorek. Kat. Stów. Młodzieży żeńskie) 
w Tarchałach Wielkich urządza Wielkich u- 
rządza w niedzielę 19 bm. w sali p. Ruciri- 
skiego wieczorek karnawałowy z tańcami w i 
ściśle zamkniętym kółku, (kal

O u lg i c e ln e  na  m aszyn y  r c ln ic z c
M.nisterstwo Przzm,slu i Handlu wydaje coro- II 

cznie w sezonie wiosennym i -esiennvm rozporządze­
nie o u;gadi celnych, względnie zwolnieniach od 
eta. W związku z nadchr,dzacvm terminem wvd i- 
r.ia rozporządzenia Związek Izb i Organizacri Boi- i 
niczych R P. wystosował do Min;<ter»twa Rolnic­
twa memoriał, w którym udowadnia potrzebę roz­
szerzenia i pogłębienia dotychczasowych A z  celnych t 
na m aszyny rolnicze, a zwłaszcza ich.części, których 
b.ak uniemożliwia często odnowę i uzupełnienie in­
wentarza martwego, komteznego w gospodarstwie I 
rolnem.

P o s tę p y  p ra c  nad  k la s y f ik a c ją  
gruntów

Łagodna zima pozwu.da na wznowienie IKK 
klasyfikacyjnych w polu w niektórych okolicach l*c’t- 
ski Całkowicie nie ta one zresztą n.-zerywane i w 
czasie mrozów, a nawet opadów śnieżnych. Klasyfi­
kuje «ię w7iedv większe ol^zary leśne, a na obsza­
rach be/śnieżnvch — bagna, dostępne tvlko po z»- 
nitrznicciu. Do dnia 1 zruania powiatowe komisie 
kl osvfikacvine zebrały ulany i maoy. służące za 
nadstawę nrzv klasyfikacji, dli obszaru 2.8 mili hn, , 
Uasrfikaciz przeprowadzono na obszarze ckrazło  714 
trs ha. V* 1 listopadzie wydane zostały przez powia- I 
towe komisje klasyfikacyjne również pierwsze for­
malne orzeczenia o klasyf.korii gruntów. Wydajność 
oracy poszczególnych zespołów klasyfikacyjnych w 
nowiatach wzrosła w listopadzie — w stosunku do 
o„ździerrika —  o Kilkanaście procent, pomimo 
któtszvcb dni. Zakończania prac klasyfikacyjnych 
należy oczekiwać mniei wiecei za trzy lata.

fc R u 'r t
S z p i t a l  n a  8

DO 1-1

J
M M e  I

d»  w y j .  J
FRONTOWY 

pokój s oooboem wej­
ściem jest w Rynku do 
wynajęcia. Adres w Ad- 
■iniatracji. DO 45

P O W Ó Z *  4
elegancka
na w e so ła  
i w sz e lk ie  

u ro c zy s to śc i
nalecatn

F-a A. Jasiński
R a szk o w sk a  8  

sk ła d  w ęg li

--------------------------- i

X ]R óżne

PRZYJMUJĘ 
wszelką bieliznę do pra­
sowania. Zgl Wrocław­
ska 14 m 10. DO

SŁAWNA
Shiroinantka z Belcii — 
orzepowiada niectnvbiśe 
przeszłość i przyszłość. 
»•!. Keli-k. 13 m 4 I p.
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